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Lwów, sobo!a 7. u:arca 1925 


Ostatnia Nowość 


„Oscar Wiehelhasu, Milano* 


Rok XVI. 


Sprzedaż: w Warszawie, Alojzy Ludwig i Syn, Marszał- | Sprzedaż: 


kowska 130. B. 


Myszkorowski, Krakowskie Prz. 5. 


w Łodzi, Józef Schier, Piotrkowska 130, 


| Maszynki włoskie do haflów artystycznych 


g teda w tych dniach demonstrowane i sprzedawane we Lwowie 


Generalny reprezentant na Rzeczpo”politą i Gdańsk 


| przedaż: 


Józef Szpakowski 
Warszawa, ul. Sosnowa 8, Tel. 135-69. 
Przejazdem Hotel George'a pokój 67, od li-l, 5-2. 


w Krakowie Ernestyna Kohn, Florjańska 15. 


Generał Nollet przybędzie do Polski. 


Pakt gwarancyjny na czele zagadnień politycznych. — 


Jak wygląda 


akcja budowlana. — Napad na dwór pod Kołomyją. — Ci, dla których 
życie jest ciężarem. — Wyrok na mołojców z Żyrawki. 


„Nerwy“ ministra 
dikorskiego. 


Lwów, 6 marca. 


W czwartek ub. tygodria wy- 
głosił Min. Sikorski przemówienie 
na sejmowej komisji budżetowej, 
poświęcone całokształtowi gospo- 
darki i zaopatrzenia wojskowego, 
a zakończone żądaniem 110 milio- 
nów złotych dodatkowego kredytu. 
Mowa ta wywcłała nader żywy 
oddźwięk w prasie — tak z uwagi 
na swą niesłychanie doniosłą treść, 
jak z powodu „pogróżki", że w 
razie nieprzyznania żądanych kre- 
dytów Minister postawi swą tekę 
do dyspozycji. 

I tutaj prasa nie wytrzymała. 
Jakto? Diaczego? Przecież nikt 
tych kredytów nie odmawiał, tylko 
komisja miała obowiązek zbadać 
źródło ich pokrycia. Przecież Sejm 
zawsze uwzględniał potrzeby „dro- 
giej wszystkim sercom“ arm i. Poco 
to stawianie sprawy na ostrzu no- 
ża, to straszenie? Krótko — Mi- 
nister przeholował, a wszystkiemu 
winne Są.. nerwy, One -— słabe 
nerwy ~ wywołały całą tę niepo- 
trzebną irytację i zbyteczne zupeł.- 
nie pogróżki. 


Zdaje się, że jedynie „Czas“ 


t potroktował inaczej ów incydent, 


stwierdzając: fakt, że g:n. Sikorski 
uzaieżn ł swe pozosianie na stano- 
wisku Miii tra od podwyższenia 
budżetu wojskowego, wys arcza 
zupeł ie do ocenienia powagi sy- 
tuacji. I tak jest :stotnie. 

Nie kwestjonujemy zupełnie dz- 
brej woli Sejmu i jego komsyj w 
stosunku do pot zeb nasze: ob.ony 


:arodowej. Ale nie możemy równo- 
cześnie przeoczyć, że Sejm ni: 
zawsze docenia nagł ść i donio- 
słość pewnych spiaw. Traktując je 
z całą życzliwością, poż da zby: 
często w nałóg gadulsiwa i gu- 
bienia się w drobiaz.ach. Nale- 
pszym przykładem t go jest usta 
wa o organizacji nijwyższych władz 
wo sckowych, „rozpaiyw ni“ w 


Niemieckie apetyty na rewizję 
granic wschodnich. 


(Teleforem od naszego koresnandenta.) i 
Warszawa, 5. marca. (Z.) Kores- | cki w Polsce, kierując stę wska- 


pondent Wasz dowiaduje się z kó! 
miarodajnych, że sprawę propozy” 
cji Niemiec na terenie paryskim 
prowadzi w formie propagandy hr. 
Kessler, b. pierwszy poseł niemie- 


zówkami znanego socjalisty Breit- 
scheida, który jesienią ub. r. przy- 
gotowywał w Londyn'e teren pod 
rewizję wschodnich granic nie- 
ijeckich. 


Reorganizacja naszego lotnictwa, 


Warszawa, 5. marca. (Z.) Dziś ! z zamierzońą *' reorganizacją i po* 


odbyła się u min. Sikorskiego roz: 
prawa dowódców 


większeniem oddziałów lotniczych, 


lotnictwa woj- | oraz wprowadzeniem nowiych ma- 


skowego. Pozostaje to w zwiazku l terjaiów samolotowych. 


Ł sprawiedliwioną i zarządził 
' calego nakładu i wyda? w myśl $ 493 p. 


tempie takiem, że chyba najbliższa 
raktyka wojenńa uprzedzi teore- 
t;czną uchwałę. Już pierwszy ar- 
tykuł projektu każdy ui mal czło- 
nek komisji „wyobraża“ sobie w 
inny sposób, rozdiielając go, łą- 
cząc i modyfikują: z. pomysłowo- 


dk „s SBE | m 
. < Pr. 147/28 

W Imieniu Rzeczypospolitej Poiskiej! 

Sąd okręgowy karny we Lwowie, 0- 
rzekł na wniosek Prokuratury przy tym 
że Sądzie, że treść artykułu umieszczo- 
nego w czasopiśmie „Gazeta Poranna“ 
Nr. 734S z dnia 213 1925 a mianowicie: 

1) Tytuł na stronie pierwszej do 
słów. „Zgon prez. Niemiec Eberta“, 

2) pierwszy artykuł na stronie 3 Ww 
całej osnowie zawiera znamiona Wy- 
stępku z $ 308 uk. i art VII. i VIII. ust, 
z 17/12 1862 Dzpp. Nr. 6/63 uznał doko- 
naną w dniu 1/3 1925 konfiskatę za u- 
zniszczenie 


k. zakaz dalszego rozpowszechniamią te- 


| go pisma drukowanego. 


Zarazem wydaje się nakaz odpowie- 
dzialnemu redaktorowi tego czasopisma, 
by orzeczenie niniejsze umieścił hezpłat- 
nie w najbliższym numerze i to na pier- 
wszej stronie. 

Niewykonanie tego nakazu pociąga za 
sobą nesiępstwa przewidziane w $ 21. 
ust. druk. z 17 grudnia 1862 Dzpp. Nr. 6. 
ex 1863 t. į. zasądzenie za przekrocze- 
nie ma grzywnę do 400 złp. 

Lwów, dnia 3. marca 1925. 

(pocpis nieczytelny). 


Str. 2 


Stanisława Wrońskiego Synowie 


kostyumy 


ścią równą sumienncści. Gdyby nie 
szerokie prawa Ministra spraw 
wojsk. w zakresie kierownictwa 
armji, gdyby ingerencja be'pośre- 
dnia Sejmu była tu głębsza, nasza 
siła zbrojna nie wyszłaby dotąd 
z ram najprymitywniejszej organi- 
zacji. 

Nie jest to wina Sejmu, lecz 
zupelnie zrozumiała  włościwość 
ciała zbiorowego, ciężkiego, rozbi- 
tego na liczne grupy i działającego 
pospiesznie tylko pod naciskiem 
doiaźnej konieczności lub ultyma- 
tywnego wystąpienia ze strony mi- 
nistra, którego Sejm chce widzieć 
dalej na zajmowanem stanowisku. 
Pośpiech ten nie zawsze zresztą 
daje dobre wyniki, jak się to cka- 
zało z niefortunną ustawą kwate- 
runkową, będącą jednocześnie po- 
mnikiem do ostateczności posunie- 
tej dobrej woli Sejmu wt aktowa- 
uiu potrzeb wojska. 

Podwyższenie budżetu wojsko- 
wego jest właśnie jedną z takich 
konieczności, wyłącztjących w:zel- 
ką dyskusję na temat „czy i dla- 
czego*. Przemówienie Min. Siko.- 
skiego daje tu dostatecz.e uzasa- 
dnienie, I gdyby nawet g ożba dy- 
misji była krokem zbyt po ho- 
pnym, dyktzwanym przez nerwy, 
należy dać tym nerwom rozgrze- 
szenie. 

W dziedzinie zaopatrzenia armii 
pozostaliśmy za naszymi Sąsiada- 
mi tak daleko w tyle, że rosnąca 
odległość musi brd ić zaniepokc- 
ienie. Przy obecnym budżecie armja 
wegetuje, a nie żyje, nie rozwija 
się. Niema mowy o robieniu i od- 
nawianiu zapasów mobilizacyjnych. 
Niema mowy o uzupełnianiu środ. 
ków technicznych, o zbieranu tej 
energii potencjalnej, której ilość i 
jakość, przekształcona na energę 
kinetyczną wojny, rozstizyga o wo - 
nie. Armja swój budżet zjada. A 
jak się na nim karmi? Odpowie- 
dzieć na to mogą oficerowie, k'ó- 
rych uposażenie czyni ich przy o- 
ficerach innych państw parjasami. 
Odpowiedzią jest fatalny dia wy- 
szkolenia wojska brak podoficerów 
zawodowych, którzy ni: kwap:ą "ię 
do służby ciężkiej, a nie dające; 
podstaw egzystencji. 

Cyfrom i argumentom, przyto- 
czonym przez Ministra, nikt nie 
zaprzeczył i zaprzeczyć nie moż . 
Ale natychmiast, gdy minęło pierw- 
sze wrażenie, zaczy: ają się zastrze- 
żenia. „Przecież zawiera się pakt 
gwarancyjny*. | „Więc tu — wł 
„Naprzód“ — ma się podwyższyć 
budżet o 110 milionów, a na szko:- 
nictwo pieniędzy niema ?* 

S'usznie. Jesteśmy przeciw i 
kami zbrojeń ı uw żamy, że kre- 
dyty wojskowe dałyby się użyć na 
wiele innych najpiękniejszych ce- 
lów. Ale czyż trzeba uz*sadn ać, 
że warunkiem istnienia ;olskiej 
szkoły jest bagnet, bronący ej v. 
zewnątrz? Czyż naszą winą jest, 
że sowjety 40%, swezo 5 - m.ijar- 
dowego budżetu łożą na zbrojenia? 

Żądana podwyżka musi bé 
uwzględnio a. A r-eczą Sejmu jest 
znależć pokrycie. 

J. R. 


Ee Z e R D zez 
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„GAZETA PORANNA” 


z dnia 7. marca 1925. 


Gen, ' Nollet przybędzie do Poiski. 


tzczegóły misji pułk, Kukowskiego w Paryżu. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa 5 marca. (Z). Jak 
wiadomo, dv Paryża p zyb/ł przed 
kilku dniimi specjal y wysłannik 
min. Sikorskiego, pułk. Kukowski, 
z listami do min. wojnu gen. Nol- 
leta i marsz. Focha. Korespondent 
Wasz otrzymał w tej sprawie z 
kół miarodajnych nastę; ujące in 
formacje: : 

Listy gen. Sikorskiego do kie- 
ruwników wojskowych władz fran- 
cuskich są odbiciem szeregu spraw 
aktualnych i ważnych dla Po ski i 
Francii, spraw, które swego czasu 
gen. S korski podczas pobytu sw - 


go w Paryżu poruszał. Tre'cią li- 
stów jest spriwa przyjazdu wyb '- 
nych osobistości wojskowych fran- 
cuskich do Polski, przedewszys - 
kiem gen. Nolleta. Gen. Sikorski 
prosił w'aśnie o ustalenie terminu 
rewizyty. Na koniec wyjaśni on 
gen. Nolletowi swó pogłąd na ak- 
ualne dziś szczegóły, co do orga- 
nizacji armji polskiej.  Wreszc e 
listy gen. Skorskiego odnoszą się 


do spraw :redytow;c! i zaopa- 
trzenowych, co do których armia 
polska stoi w b zp'średn m kor- 


takcie z armją francuską, 


kompetencje Prezydenta Rzeczyposp. 
w razie mobilizacji i wojny. 


Warszawa, 5. marca. (Tel. G. P.) 
Komisja wojskowa, P. Sadzewicz 
(ZLN.) zgłosił wniosek domagający 


Stanislawa Wrońskiego Synowie 


płaszcze 


się przyspieszenia prac min. spraw 
wojsk. nad projektem ustawy o O- 
zólnej mobilizacii. 

Następnie przystąpiono do pro» 
jektu ustawy o orgamizacji władz 
obrony państwa. Przyjęto art, 8 
w brzmieniu: Od chwili ogłoszenia 
mobilizacji przez cały czas wojny 
Prezydent Rzpitej zgodnie z art. 44 
Konstytucji ma prawo uzupełnie: 
nią w razie potrzeby obow. przepi- 


Pakt gwarancyjny na 


sów prawnych na drodze rozporzą- 
dzeń, wydanych na wniosek Rady 
ministrów i  kontrasygnowanych 
przez prezesa Rady min. oraz od- 
mośnych ministrów w zakresie 
spraw związanych z prowiadzeniem 
wojny. | 
Rozporządzenia takie będą przedło- 
żone do ustawowego załatwienia na je- 
dnem z najbliższych posiedzeń i zacho- 
wują moc obowiązującą, o ile przez nie 
zostaną zmienione lub uchylone. 
Ponadto przyjęto nowy artykuł w 
brzmieniu: = m 
Prezydent Rzpltej na podstawie u- 
chwały Raay min. cznacza ebszary i 
miejscowości, mające szazezólnie ważne 
znaczenie dla obrony państwa z tem, że 
ogłoszenie takie powoduje dla ludności 
ogranicznia, wynikające z obowiązują- 
cych ustaw. — 
W ten sposób rozdział pierwszy, za- 
tytułowany: „Prezydent Rzpltej'* został 
pizyjęty w druglem czytaniu. 


czele zagadnień polit. 


Herriot bezwarunkowo zażąda włączenia Polski do paktu 
o nietykalności granic. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa 5 marca. (Z) W ko- 
łach rządowych sejmowych śledzą 
z baczną uwagą rozwijającą się 
akcję dyp omatyczną na terenie 
międzynarod wym w sprawie t, zw. 
paktu be'pieczeństwa i ge arancji. 
Min. Skrzyński, k ćry wyjechał do 
Genewy, b,dzie miał sposobacść 
w Paryżu i w Genewie podczas 
zetknięcia się z kierownikami po- 
lityki zagraniczn j. wyjaśnić sprawę 
b:zpicczeństwa granic. Wedle in- 
formacji z Paryża oświadczył p. 
He:r.ot 


amb. Chłapowskiemu, że ! 


rząd francuski atsolutnie po- 
dziela stanowisko Polski w spraw e 
paktu i domagać się będzie w dal- 
szym ciągu włączenia granic Polski 
do Paktu gwarancyjnego 


Stanisława Wrońskiego Synowie 


suknie 


Hemu nie zrzekmą sia „orreklur,* granie 


ani myślą o połączeniu z Austrją. 


Wynurzenia wybitnego polityka n.emieckiego. 


Wiedeń 5 marca. (Tel. G. P3 
„Neue Fr. P esse“ 
z Berlina zamieszcza wynurzenia 
pewnej wybitnej osobistości nie- 
mieckiej politycznej na temat paktu 
swarancyjneg>»”  Osobistość owa 
powiedziała m. i.: 


Jesteśmy gotowi dać gwarancj? 


w depeszy | Francji co do granic zachodnich, 


gwarancje jednakże co do granc 
wschodnich są dla nas niemożliwe. 
Niemcy nie zr:ekną się Żądania 
zmiany obecnej granicy wschodniej, 
nie oznacza to jednak, jakoby 


-< 
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Niemcy myślały o wojnie zaczepnej 
przeciwko Polsce. Chcą one uzy- 
skać zmianę granicy w drodze po» 
kojowej na podstawie paktu Ligi 
Narodów. Zastrzegając sobie to 
prawo, Niemcy są gotowe zawrzeć 
z Polską umowę rozjemczą. 

Włączenie Czechosłowacji do 
rokowań o pakt gwarancyjny, jest 
zupełnie nispotrzebne i nieuzasa- 
dnione. Niemcy nie chcą też dać 
oświadczenia,  uniemożliwiającego 
im po wsze czasy przyłączenie 
Aus!rji, jakkolwiek rząd niemiecki 
ie ma zamiaru dokonywać obec- 
nie takiego połączenia. Wkońcu 
zauważa ów polityk, ż: Pokka 
rozwia żywą działalność w Pary- 
żu w Sprawie paktu gwarancyj. 
ne 10. 

e 


2 komisji seimowych. 


Rada gospodarcza, 
Warszawa, 5. marca. W komisji 
przem.-handl. p. Jaroszyński przed- , 
loży? projekt orgamizacji Rady go- 
spodarczej. Ma ona się składać z 
prezydjum, wybranego przez Sejm 
i z ministrów resortowych. Na 
wiosek Rady ministrów  mianuie 
przewodniczący członków komisii 
Rady, na wniosek tych ostatnich 
cała Rada gospodarcza mianuje 
przewodniczących fachowych pod- 
komisji, złożonych z fachowców. 


Reforma rolna. 


Komisja reform relnych przyjęła do 
projektu ustawy o wykonaniu reformy 
roinej przed art. 1. nowy artykuł, mó- 
wiący, na czem będzie oparty ustrój rol. 
ny (w brzmieniu przedłożonem w: odrzu. 
conym projekcie Wyzwolenła). 


NIEMCY ZAŻĄDALI ZWROTU 
POMORZA? 


Fantastyczne pogłoski angielskie. 
(Telefanem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 5. marca. (Z.) Z Lon- 
dyno donoszą Times‘, że niedawno 
Niemcy zwrócili się półoflcialnie de 
Polski z propozycją, abv Polska w 
drodze układów odstąpiła im Pomo- 
rze, (prawdopodobnie ma to ozna- 
czać korytarz pomorski), aby 
zrzekła się Gdańska iako swego 
portu na Bałtyku, oraz aby zape- 
wniła Niemcom swobodę żeglugi 
przez Wisłę. Wedlug „Timesa“ Pol- 
ska propozycję tę odrzuciła. Kores- 
pondent Wasz zwrócił się w spra- 
wie tej depeszy do mimsterstwa 
spraw zagr., które kategorycznie 
zaprzecza tej fantastycznej wieści. 


mpaare y 


WYJAZD PUŁK. REYNIERA. 

Gdańsk, 5. marca. (Tel. G. PR 
Dotychczasowy prezydent Rady 
portu i dróg wodnych w Gdańsku 
pułk. Reynier wyjechał wczoraj z 
Gdańska. Jak wiadomo, odmówi 
on dalszego pozostawania ma do- 
tychczasowem stanowisku. Reynier 
udaje się obecnie do Genewy na se- 
się Rady Ligi, poczem przybędzie 
raz jeszcze do Gdańska, aby zdad 
swemu następcy urzędowanie, 


Y 


polecają 


na spłaty 


"= 
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Rezerwiści r. 188910900] - DZWONNIK -- 


Z 


nie dostaną zasiłków. 


(Telefonem od naszego korespondenta), 


Warszawa, 5. marca. (Z) W 
kwietniu rozpoczną się ćwiczenia 
szeregowych rezerwy roczników 
1899 i 1900. W ubiegłych latach 
powołani na ówiczenia otrzymy- 
wali zasiłki skarbowe, W roku bież. 
i w przyszłości zasiłki nie bęćą wy4 
płacane w czasie normalnych ćwi- 
czeń rezerwy, przewidzianych w 
ustawie o powszechnym obowiązku 
służby wcjskowej. Nowa ustawa 
przewiduje jedynie zapomogi w ra- 
zie mobilizacji na wypadek woiny 
i ćwiczeń nadzwyczajnych. Istniar 
projekt, aby przynajmniej na rok 
bież, utrzymać w mocy poprzednie 
przepisy o zasiłkach, jednak wobec 
srzeciwu min. skarbu Sprawa ta 
upadła. Tak więc rezerwiści bęćą4 
pozbawieni w czasie ćwiczeń po: 
mocy. 

E 

HOLANDJA SIĘ ROZBRAJA, 

Haga, .5. marca. (Tel. G. P.) 
Frakcja socjalno - demokratyczna 
drugiej Izby wniosła projekt usta: 
wy, tyczący rozbrojenia Holandii. 


„PALEC, WYTKNIĘTY KU AZJI". 

Moskwa, 5 marca, (Tel, G. P.) Czicze- 
rin wygłosił w Buku przemówienie, na- 
zywając Baku twierdzą bolszswizinu i 
sowieckim palcem  wyciągnietyn ku 
Azji. Baku posiada — mówił — przycią- 
£ającą siłę dla całego świata pod posta- 
cią zródeł naftowych, które spowo-luwa- 
ły os:atnie powstanie gruzińskie pod egi 
dą Anglii.  Budienny wygłosił również 
przemówienie, w którem stwierdza, iż 
konieczne jest utrzymanie gotowości bo- 
jowj czerwonej arrnji. 


WYKRYCIE ORGANIZACJI TER- 
RORYSTÓW, 

Bukareszt, 5. marca. (Tel. wt. 
(m) W Constanzy wykryto orga 
nizację tporrorystyczna, złożoną z 
Rosjan i Węgrów. Znaleziono u 
aich 20 paczek dynamitu przezna: 
czonego do zniszczenia mostu na 
Dunaju, oraz statków wojennych w 
porcie Constanza, jakoteż listę œ 
sób skazanych przez Organizację 
na Śmierć, Wykrycie spisku nastę 
piło ma podstawie anon'mowego 
doniesienia.  Przedsięwzięto liczne 
aresztowania. 

a „za dm" 

RUMUŃSKA „ZIELONA KSIĘGA" 

Bukareszt, 5. marca. (Tel. wł.) 
(m) Rząd rumuń:ki wydaje w spra 
wie znanego konfliktu z Niemcami 
t zw. zieloną księgę, obejmującą 
wszystkie dokumenty, objaśniające 
genezę tego zatargu. Jest możliwe, 
że komfierencja M. Ententy, zaczy- 
nająca się 23. bm. w Bukareszcis 
zajmie się także kwestją zatargi 
rum.-niem'eck'ego. Ostatnie wiado: 
mości donoszą, że Niemcy gotówe 
są do wypłaty sum, których doma- 
ga się Rumunia. Definityywne roku- 
wania w tei sprawie ma przepro- 
wadzić Diamandi z niem. ambasa 
dorem w Paryżu. Komisja repara. 
cyjna ma wydać wkrótce orzecze: 
nie w tej’ sprawie, poczem odbyła 
by się niem.-num. konferencja w 
Bukareszcie. 

——— (Jez 


ZNÓW‘ TAJNY SKŁAD BRONI NIEM. 
Paryż, 5 marca. (Tel, G. P.) Do 
„Journa!a“ donoszą z Moguncji, iż w 0- 
kolicach Barmen wykryto wielki tajny 
skład broni i amunicji, zawierający mię- 
azy innymi wielką liczbę karabinów ma- 
szynowych nowych systemów. 
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wdziwym 


„KOPERNIK“ 


On wzgardził światem. 


Z MOTR"-DAME 


z Lon Choaneyem w roli potwornego 
garbusa £łunsim -do. 


Film ten w swej okaza e] szacie jest pra- 
iejnotem — to pieś: o miłości — 
na ile niebywałego przepychu l 


Dziś w kinoteatrach: 


og.3-ej. Początek przedstawień: o g.3'30. 
Zniżki, karty wolnego wstępu nieważne e 
aż do odwołania. 


z dnia 7. marca 1925. 


Z miłości ku c?gance 


„MARYSIEŃKAG 


1199 On podpalił miasto. 


Jak wyglada akcja budowlana. 


Zacznie się od domów 1— 3 pokojowych. — Komitety 


rozbudowy 


miast, — Ulgi podatkowe. 
(Telcionem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 5 marca, (Z) W zŵią- 
ziku z rokuwaniami, które prowadzi 
się dla rozpoczęcia w marcu wiel- 
kiej akcji budowlanej, pomoc pań- 
stwowego funduszu budowlanegy 
przewidywana jest w pierwszym 
rzędzie dia domów mieszkalnych 
1—2 i 3 pokojowych, stawianych 
przez Skarb Państwa i instytucje 
państwowe, dalej przez miasta i 
kooperatywy. a następne dla do- 
mów z małemi mieszkaniam. sta- 
wianych przez osobv prywatne i 
spółki akcyjne. W marę możności 
akcja będzie obeimowała również 
domy mieszkalne 4—5 pokojowe, 
stawiane przez kooperatywy miesz- 
kaniowe. 

Zaznaczyć należy, że celem na- 
lażytego pokierowania ruchem bu- 
dowlanym projekt rządowy prze 
widuje stworzenie w gm.nach miey 
skich komitetów rozbudowy muas-, 
odstępowanie gminom miejskim. 
kooperatywom mieszkaniowym 


instytucjom społecznym zbędnych 
dla potrzeb Państwa gruntów, Ic- 
żących w obrębie masta i w sierz= 
interesów, na prawach dzierżawy 
wieczystej, w drodze sprzedaży, lub 
na prawie zabudowy, 

Dodać należy, że min. skarbu 
projektuje zastosowanie szeregu ulg 
podatkowych (zwolnienie na lat kii- 
kanaście l'stów zastawnych Tow. 
kredytowych miejskich i obligacji! 
mieszkaniowych, hipotecznych itd. 
od należytości skarbowych). 

Warszawa, 5. marca, (Z.) Dz. 
siaj w Prezydjum Rady m. odby- 
ła się konferencja nad rządowym 
planem rozbudowy miast. W szcze- 
gólności rozpatrywano projekt no- 
weli do ustawy budowlanej, opra: 
cowany przez min. skarbu. W kon- 
ferencji prócz ministrów, wzięl: u- 

; dzial przedstawiciele Sejmu pp. 
i Janusz i Ciechowski i dyr. Banku 
. Gospodarstwa Krai, Steczkowsk:. 


Historyczny dokument hr. Fredry, 


podpisany przez ks. Józefa — znalazł się w rękach 
złodzieja. 


Lwów, 6 marca. 


(—) Z końcem stycznia br do- 
konano zbrejnego na'adu rabun- 
kow-go na stację k lejową Os a- 
szewo w p bliżu Torunia i „rab - 
wano z kasy 1180 złp., p'zczem 
spraw y z emo owali aparaty tele- 
foniczne i tele raf czn:. Jednego 
¿ nich niejakiego Krendrę zdołano 


Z Rady miejskiej. 


schwytać, drugiemu, Ziółkowskie ` u 
uda!» się zbiedz. Podc as domo 'ei 
rewizji u Z'ólkowskiego znalezion 
dokum nt u yskany na nazwisko 
po '. jazdy h. Felicjana Fredry 
z r. 1809 odpsany przez ówcze- 
snego ininisra wojny ks, Józe'a 
Poniatowskiego. 


Gvina m. Lwowa spełnia sw? obowiazki kulturalne. 


Darowanie gruntu pod budowę Domu artystów plastyków. — Dziera 


żawa folwarku. — 


Lwów, 6, marca. 


Na wstępie wczorajszego posic- | 


dzenia Rady miejsk ej r. prof. We- 
reszczynński przedstawił 
Komisji matki, na podstawie któ- 
rych uchwalono delegować do pañ- 
stwowej Rady kolejowej prez. Nend 
mana. jako jego zastępcę pro. Haus- 
wałda, do dyrekcyjnej Rady kole- 
jowej wcgprez, dr. Stahla, zast. 
wiceprez. Obirka. Nadto delegowa- 
no do Wydziału Tow. ratunkowego 
dr. Mikołaiskiego, jako wigepreze- 
sa oraz członków Wydziału: rad- 
nych dr. Piseka, dr. Poratyńskiego, 
red. Szczyrka, ks. Szydelskiegó* 1 
Wiodzimirskiego, 

Następnie r. Marecki interpelo- 


wnioski ' 


Wspaniały dar dla Biblicteki m. Lwowa. 


: wał prezydjum w sprawie przewle: 
kłej procedury przy wydawaniu 
kopseńsów  lmdowlanych. Prezy- 
dent przyrzekł po zbadaniu stanu 
rzeczy udzielić interpelantowi od- 

i powiedzi. 

Pjerwszą sprawę porządku dzien- 
| nego referował r. Lityński odnośn © 
| do datowania Związkowi artystów 
plastyków na budowę własnego do 
niu gruntu miejskiego Przy pętlicy 
tramwajowej u zbiegu ulic Dwern'« 
ckiego i św. Zofii, w dyskusji naa 
tą sprawą zabierali głos członkowie 
sekoj: II rr. rekt. Hauswaid, dr. Ob: 
m:ński i Rybicki, występując z roz: 
maitemi zastrzeżeniami co do for- 
malnego przeprowadzenia tej spra» 


m p m a a 
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wy przez sekcje oraz ze względów 
natury estetycznej i gospodarczej. 
Zastrzeżenia te „odparł prez. Neu- 
man, a dr. Herschtal podrtósł z u- 
zmaniem popieranie przez gminę 
artystów dla Stworzenia im atmo- 
sfery potrzebnej do tworzerra. 

W głosowaniu przyjęto wniosek 
referenta na reasumcję poprzedniej 
uchwały, mocą której grunt tan 
został darowany Tow. Przyjaciół 
Stuk Pięknychi na darowanie go 
Związkowi artystów plastyków. z 
tem, że budowa ma być do roku 
podjęta, budynek ma służyć tylko 
celom związkowym, a w razie roz- 
wiązańia Związku przechodzi na 
własność gminy- 

Sprawe dzierżawy folwarku w 
Błotni, należacego do fundacji im. 
Gosiewskiego referował im. Kura- 
torji fundacji r. Hóflinger. W myśl 
wniosku referenta uchwaliłą Rada 
wydzierżawić tem folwark p. Mie- 
ozysławowi Beckowi na lat sześć, 
tj. do czerwca 1931 r. za czynszem 
rocznym po 125 kg, żyta celnego 
z morga. 

Na wniosek r. Krausowej uchwa- 
lono przyjecie darów bibliotecznych 
dla Biblioteki m. Lwowa, a miano 
wicie dzieł z dziedziny histori, f+ 
łozofji. psychołogii. 900 tomów ofa- 
rowanych przez sekr. okr. Rady 
Szk. p. Tadeusza Sołtysa i 1.400 to- 
mów, ofiarowanych przez prof, 
Bruchnalskiego, przyczem wyrażo” 
no ofarodawcom podziękowanie, 

Referat r. dra Dwernickiego 5 
„Wielkim Lwowie* z powodu spór 
źniomej pory odroczono do następ" 
nego posiedzenia. 


nÁ 

GRABIAŃSKI W TWORKACH. 
tTe'cicnem od naszegi korespondenta.) 

Warszawa, 5. marca. (Z.) Re- 
daktor „Głosu Politycznego” Gra- 
hiański, oskarżony © zabójstwo Śp. 
Handtówny na skutek orzeczenia 
lekarskiego został przewieziony de 
szpitala dla umysłowo chorych w 
"workach. Równocześnie został po- 


ZGON GENERAŁA. 
(Teleinnem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 5. marca. (Z) Dziś 
w mocy zmarł nagle na atak serca 
generał Antoni Kaczyński. b. dłu- 
goletni szef depart. artylerii M. S. 
Wojsk, a obecnie do ostatniej 
chw.li pełniący obowiązki zastępcy 
gen. inspekt, artylerji Józ. Hallera, 
—J—— 
OGŁOSZENIE DYMISJI GEN. 
LATINIKA. 
(Telctonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 5. marca. (Z) Urzę: 
downie ogłoszono, że 28. lutego 
przeszedł w stan spoczynku gen 
dywizii Latinik w Przemyślu Na 
razie nie wyznaczono jeszcze ter- 
minu sądu generalskiego. 
— ek 
ZAGRZEBANI POD SKAŁĄ. 
Paryż, 5 marca, (Tel. G. P.) Z Caso- 
blank; donoszą o zawaleniu stę bloku 
skały w tamtejszych kamieniołomach. 20 
rakotników zostało zabitych a 3 rannych 
-7— 


1000 OSÓB POŁAMAŁO ŻEBRA 
I NOGI. 

Warszawa, 5. marca. (Tel. G, P3 
„Przegl. Wiecz.* domosi, że na po 
grzebie prez. Rzeszy Eberta był 
ścisk tak straszny, że do miejskte! 
Stacy ratunkowej w Berlinie zgło 
sło się około 1000 osób z połama: 
nemi żebrami, nogami Hp. 
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Polityka zagraniczna. 


Znamienna dz fala, 


Lwów, 6. marca. 

Mieliśmy słuszność.  opatrując 
wczoraj ciągłem „jeżeli“ i „gdyby“ 
pogłoskę o przyjęciu przez Anglje 
tezy francuskiej w sprawie paktu 
gwarancyjnego. Dzisiaj w materja- 
le depeszowym napróżno szukamy 
potwierdzenia tej tak ważnej wia. 
domości, a niezwiekanoby z niem 
chyba, gdyby ono wogóle miała 
nadejść. Widocznie rozpoczął się 
ciąg kaczek z wyraju i jedna z nich 
zabłąkana, uwikłała się w sieć dru: 
tów tel6graficznych... 

Natomiast me brak dzisiaj donie- 
sień, pozostających w diametral- 
nem przeciwieństwie do wczoraj: 
szego „on dit“, opatrzonego nb. ety- 
kietą wskazującą na pochodzenie 
„z kół poważnych*. Z dwu ogmisk 
równocześnie dochodzą nas głosy 
wskazujące, że sprawa ubezpiecze- 
nia naszych granc zachodnich 
wcale nie przedstawia się różowo. 
l tak depesza z Paryża, podając 
program obrad Herriota i Cham 
berlaina, każe domyślać się, że pro- 
pozycje Niemiec będą poważnie 
brane pod rozwagę — propozycje 
obchodzące nas przedewszystkiem, 
dotyczące naszych grank, naszej 
możności zaopatrzenia się w amu- 
nicję w razie woiny, naszego po- 
mieszczenia w pbakcie gwarancyj 
nym. 

Rówmocześnie donoszą z Berl- 
na, że wedle „Voss, Ztg.', którą 
chętnie posługuje się rząd niemie- 
oki, ambasador niem'ecki w Pary- 
żu Hoesch Mprzediożył Herriotowi 
projekt bezpieczeństwa, zawierają- 
cy dwa punkty, jako to: 1) gwaran- 
cja bezpieczeństwa nad Renem, 2) 
zamiar Niemiec starania Sę o re: 
wizję granic wschodnich, „tylka 
śnodkaimi pokojowymi". 

Dwie te relacje pozostają z So 
bą w ścisłym związku pragmaty- 
cznym. Druga jest cennem uzupeł- 
nieniem pierwszej. Co tam, w pa- 
ryskiej depeszy, ujęto w ogólniko- 
wy fnazes, jako „propozycje nie- 
mieckie", to tutaj, w telegramie ber 
lińskim, wyjaśniają najantemtycz- 
niejsji w danym wypadku informa- 
torzy z pewną siebie otwartością. 

Jest zdumiewającą rzeczą, jak 
gładko, bez zająknienia, usłużny 
drut telegraf'czny przynosi podob- 
ne wiadomości, Słyszekśmy dotąd 
Taz po raz, że aljanci wypraszają 
„sobie mieszanie się Niemec w ich 
narady. Tu zaś nagle wypływa na 
jaw fakt, że aljanci zastanawiać 
się będą nad „propozyciami* Ne- 
miec! Zatem po cichu, ża kulisami, 
których przeniknąć nie zdoła opi- 
nja publiczna, dokonała sę jakaś 
zmiana zapatrywań, a co gorsza. 
postanawień w tym względzie, Za- 
tem dopuszczono przecięż N.emcy 
do mieszania się w narady aljan- 
żów, jakkolwiek tak sakramentaln e 
zarzekano się tego. Zatem poszła 
w las nauka, kiórą, zdawało się, 
aljanci będą musieli wydobyć ze 
sprawozdania komisji kontrolnej, 
coprawda, nieogłoszonego jeszcze 
oficjalnie, jednak doskonale zname- 
go interesowanym rządom, ba, na- 


wet publiczności. Zatem — i to 
jest dia nas wniosek bodaj, czy nie 
najważniejszy — wczorajszą iata- 


morgana ukazująca w perspekty- 


„GAZETA PORANNA” 


z dnia 7. marca 1973. 


Przemysł łódzki 
wchodzi na rynki Rosji sowjeckiej. 


„Wniesztorg* uzyskał kredyt w przemyśle łódzkim. 


(Telegram własny 
Łódź, 5 marca. 


WP tutejszych kcł 'ch przemysło- 
wych daje się w osatnich dniach 
zauważyć pewne Ożywienie w 
wiązku z wzmocnieniem nadziei 
:ı zwiększony eksp:rt wy'obów 
przem ;słu łódzkiego do Sowietów. 
Wznowione w iym celu rokowania 
z bawiącymi obecni» w Łodi 
przeds awicielami „W iesztorga* 
doprowadziły już d: p myślnyci 
wyników, gdyż zawar:o transakcj? 
na większe partje wyrobów baweł- 
wianych i wełnianych. Znaczne za- 


Rzekomo „polska” 


„Gazety Poraunej”) 


mówienia otzymał” fabryki Po- 
znańskiego i Gajera. Przemysłow- 
cy łód.cy zgodzili się na udziel.- 
nie „Wn esztorgowi* kredytu w 
kwocie 75 proc. ogólnej wartości 
zamówiony:h towarów, z nich we- 
ksle na 50 proc. gw:rantują kie- 
dytowe instytucje zagraniczne, re- 
sztę kredy u ud iela się w formie 
t. zw. „otwartego rachunku“. 

Transakcje doszły do skutku za 
pośrednictwem riedawno powsta- 
iejfspółki „Ruspoltarg*, 


banda dywersyjna. 


Dwu bandytów skazano na karę śmierci. 
(Telefonemat własny „Gazety Porannej'). 


Pogranicze sow., 5 marca. 


Z Mińska donosą: Odbyła się 
głośna s, rawa uczestników „rol- 
kiej (?) bandy zbrcjnej”, która 
swego czasu dokonała napadu na 
pograniczne miasteczko Ka dat:0- 
wo. Jak wiadomo, władze so~ ie- 
cxe u iłowały udow: cnić, że ban- 
da ta rzekomo zostaja :organizo- 
wana na terenie polssim, «kąd 
miała pizejś na ery rjim Ssow.e- 
ckie i t. d. 


nie utrzymany w t m samym du- 
chu, mając na celu stwierdzić 
„polskie* poch.dzenie bandy i jej 
działalności. 

Wyrokiem naczelnego trybur ała 
b ałorusk ego dwu głównych c- 
skarżonych, Gajcuka i Tarnowsk c- 
go, skazano na karę Śmierci, b.z 
prawa odwołania lub zasiosowan'a 
amuiestji. 

R>zstrzelanie mocą wyroku m^ 
na:t pić najpóźniej w ciągu 72 „o- 


Przebieg rozprawy był natural- | dzin. 


John Bull daje Sowjefom funty. 


Wzamian będzie wydobywał mangan na Kaukazie. 
(Telefonemat „Gazety Porannej*), 


Pogranicze sow., 5. marca. 


Wedle wiadomości z miarodajne- 
go źródła mosk:ew. onegdaj sfinali- 
zowano układy między rządem sow. 
a znanem konsorcjum  angielskiem 
w sprawie udzielenia temu konsor- 
cjum długoletnich koncesji na eks- 
płoatację obfitych złóż manganu na 
Kaukazie (przeważnie na terenach 
gruzjńskich). Do faktu zawarcia te- 
go układu w kołach dyplomatycz: 
nych przywiązują wiełkie znacze- 
nie polityczne, gdyż jest to pierw- 
sza próba porozumienia między ka- 
pitalistami angielskimi a Sowietami. 
Konsorcjum uzyskuje prawo eks: 
płoatacji złóż manganowych na o 
kres 20-letni, gwarantuje  przyten 
rządowi sowieckiemu opłatę w 
kwocie 64 milionów dolarów (po 
3.200 tys. dolarów rocznie). Rzecz 


ciekawa, że na żądanie koncesjone- 
rów rząd sowiecki zobowiązał się 
do odszkodowania prywatnych 
właściciel; tych złóż, które rząd 
swego czasu „upaństwowił* bez 
żadnego odszkodowania W teu 
sposób Sowiety po raz pierwszy 
zdecydowały się na pewne odsta- 
p:enie od zasady bezpłatnego... wy- 
właszczenia większych  przedsię- 
biorstw. 

Na czele konsorcjum stoi znana 
wpływowa angielska grupa finar 
sowa Harrimana, 

Podpisanie układu ma nastąpić 
iuż w dmach najbliższych. 

Równocześnie dobiegają końca 
rokowania rządu sowieckiego z gru 
pą kapitalistów amerykańskich w 
sprąwie koncesji naftowych. 


Inserujcie w „Gazecie Porannej.* 


wie najbliższej pizyjęcie tezy fram- 
cuskiej przez Anglję w ciągu jednej 
doby rozwiała się doszczętrie, a w 
świetle nagiej prawdy widzimy, że 
chyba to Francja uczyniła raczej 
pewne usiępstwa na rzecz koncep- 
cji angielsk ej. 

Koiektura więc różowych „maja- 
ków wczorajszych sprawia bardzo 
przykre wrażenie. To, że Niemcom 


dozwoiono przedstawić swe „pro- 
pozycje”, wskazuje stanowczo na 
przewagę formuły angielskiej, Przy 
znać wypada angielskej polityjce 
w tym wypadku żelazną konsek- 
wencjęe Przypomnijmy sobie. jak 
to było: Naprzód Mac Donald w 
Gmnewie niby to przypadkiem, niby 
od niechcenia wypuścił pierwszą 
zatrutę strzałę w uwadze o Gór- 
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nym Śląsku, traktującej z zóry 
sprawę tak, jakby to była kwestja 
do omówienia. Wprawdzie przy- 
party do mury przez Min. Skmzyń- 
skiego, zaczął wykręcać się, że to 
on tak źle nie myślał, ale «cel został 
osiągnięty, Niemcy otrzymały: za- 
chętę do podważania węgłów tra- 
ktatu wersalskiego. A potem dy- 
plomacja angielska szła już coraz 
śmielej ku wytkniętym celom, bez 
wypierania się, bez maski, W. or- 
bitę pobudzeń, „podpuszczających' 
Niemcy przeciw Polsce wciągnięta 
została także sprawa gdańska i sta- 
nowisko Mac Donnella staje się do- 
piero wówczas zrozumiałem, gdy, 
traktować je będziemy w łączności 
z całym kompleksem inicjatyw an* 
gielskich, Wszystkie one kierowa- 
ne były w ostatecznej konsekwen: 
cji ku temu, by Niemcy utrwalić 
w przekonamiu, że ewentualny na- 
pad ich na Polskę będzie w Lon- 
dynie miie widziany. W Berlinie 
też liczą widocznie na skuteczne 
poparcie Anglii nawet w kwestiach, 
w których Francja z natury rzeczy, 
nie może przyklasnąć stanowisku 
swej sojuszmiczki. 

Klucz sytuacji znajduje się ©- 
becnie w ręku Francji. Gdyby 
Poincare stał dalej na czele rządu, 
bylibyśmy pewni, że ona w swych 
dla Anglii koncesjach nie pójdzie 
za daleko. Poncarć patrzył na sy- 
tuację zawsze wzrokiem od żadnej 
doktryny nie przyćmionym, Na po- 
konanie grożących niebezpie- 
kzeństw szedł drogą najkrótszą, 
prostą. Nie przenosił ich zażegna: 
nia w przyszłość, by mieć czas do 
zbudowania mostu, na który prze- 
ciwnicy weszliby z obu stron dla 
podania sobie ręki do zgody. Dla 
miraży togo rodzaju brak mu było 
zrozumienia. To też nikogo Niem- 
ay bardziej nie nienawidzili, nikogo 
nie baii się tak, jak jego. 

Herriotowi niewatpliwie inte- 
res Francji leży tak samo na Sercu, 
iak Poincaremu, Innemi jednak por 
sługuje się metodami. Tkwi za głę: 
boko w hasłach stronnictwa, która 
wyniosło go na szczyt władzy, 
Obiąwszy ją, nie zdołał wyrwać się 
z pęt haseł, które stworzył teore» 
tyzm socjalistyczny, ale które w 
polityce praktycznej mogą dać po- 
wodzen.e tylko o tyle, o ile je stor 
suje się cum grano salis, jak naj 
ostrożniej. W imię tych zasad prze- 
prowadził uznanie sowietów przez 
Francję, choć ono ze stanowiska 
interesów państwa nie było spra- 
wą tak bardzo nagłącą, W imię też 
tych samych imperatywów poddał 
rewizji stosunek Francji do Nie- 
miec, zachowując zasadmiiczo linię 
przeciwnika, a przecież prowadząc 
ją tak, że tu i ówdzie traci ona 
twardy kontakt z gruntem rzeczy- 
wistoŚci, 

Jak wczoraj  przestrzegaliśmy, 
przed zbyt skwapliwem i zadaleka 
idącym optymizmem, tak dzistaj 
pragniemy zwrócić uwagę na to, że 
mimo wszystko nie należjy podda- 
wać się nastrojom  pesymistycz- 
nym. P. Min. Skrzyński y~ miejmy, 
nadzieję — zdoła chyba gdzie na- 
leży, wytłumaczyć, iż” naruszenie, 
w myśl Niemiec, traktatu wersal- 
skiego, choćby „tylko środkęmi po- 
kojowymi“, otwarłoby  raoścież 
bramę nowej woinie powszechnej. 


Caan ze 
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PREMIERA EDziś KINO „LEW“. 


Nejnownza doskonała komedja s komikami 


PAT i PATACHONEM p. t. 
TT ANCERECZIŁA, 


Szkoła tańców. — W pogoni za gotówką. — Mistrzyni tańca i wdzięku. — Nauczyciele 


Nr. 7353 


Z dnia. 


SPOSÓB NA REWOLUCJONISTÓW. 
Lwów, 6. marca. 


Jeże! można waidelotom.. i medy- 
kom wierzyć, ludzkość może odetchnąć 
swybcdnie.. Najważniejszy problem, 


| Proszę o głos! 


PRZECIW ZAMIERZONEJ REDUKCJI 
WAGONÓW SYPIALNYCH. 


Lwów, 6. marca. 


ma kjara nadarnij biedzą się i SE pływania. — Konkursowe skoki do wody przez wybitnych pływaków światowych: Dat t A czasach Aarona =2 
zolą najznakomitsi tocjciogowie zosta R E ~ mia wów wagony sypialne przy licz- 
szczęśliwie rozwiązany przez lekarza | Telegram: MATCH POLSKA-WĘGRY na Oympjadzie w Paryżu w Kinie | nych pociągach na Zachód, a wagony 
trancuskiego dr. Beriiona. Dzięki jego „LEW* od piątku i w dnie następne. 1219 | hozpocredmic nawel aż na Riwierę, n- 


odkryciu mużemy spać spokojnie — w becnie zamic: zane jest zniesienie z dniem 


pizyszłości mozna będzie w sposób ła- 
twy i przyjemny uchronić się przed 
gwałtownymi przzwrotami społecznymi, 
uczynić nieszkodliwymi najbardziej za- 
zariych rewolucjonistów. 

Dr. Beriilon stwierdza mianowfcie na 
szeregu przykładów historycznych, że 
obawiać się należy tylko !'udzi chudych. 
Tylko chudzi są przedsiębiorczy, mają 
Inicjatywę i są agresywni; tylko om 
mogą władać tłumami. Tłuściochy nato- 
miast są niezdolni do żadnej akci. 

Nie byłoby Wielkiej rewolucji, gdy- 
by nie otyłość Ludwika XVI. a co wię- 
cej nie byłoby Waterlco, gdyby figura 
Napolecna nie była się z biegiem lat 
nazbyt zaokrązliła. Jak dłuzo był chu- 
dy, władał Francją | Europą.. 

A w $tarożytności przykład Sparty 
potwierdza tę teorię. Młodzi Spartanie 
musieli stawać w stałych okresach cza- 
su przed bacznem okiem tforów dla 
stwierdzenia wstrzemięźliwości, Chudość 
utrzymuje nieumniejszoną ich auzTresyw= 
ność. 

Również na przykładzie zwierząt pro- 
wadzi dr. Berillon dowód, że rasy tluste 
podlegają najbardzizi wpokarzujacym u- 
` podleniom. 

A więc należy tylko wykorzystać 
praktycznie teorjg... Aby się pozbyć nie- 
bezpiecznego przeciwnika. nie należy zo 
wywładzać, ale przectwnie, trzeba ga u- 
tuczyć, Chodzą zatem tylko o to, aby 
wszystkich przewśideów partyj 1ewolu- 
cyjnych można było osadzić na tucznej 
kurach, a staną Się barankami tagad- 
nymi i nmieszkodliwymi, a świat hędzie 
żył w milym pokoji 

I będzie to może mniej kesztowne, 
niż dawane żeru armatom. Ja Po 

—)— 
HOLANDJA WEJDZIE DO RADY 
LIGI NARODÓW. 

Amsterdam, 5. marca. (Tel, G. P.) 
Genewski korespondent „Algemeen 
Handelsblad“ donosi: Po śmierc 
Brantinga widoki Holandji na uzy- 
skanie miejsca w Radzie Lig, Naro- 
dów wzrosły poważnie. Jako przed- 
stawiciel Holandii w Radzie Ligi 
wchodzi w rachubę minister spraw 
zagr. Karnebeeck, 


O 


Polska współczesna w karykaturze. 


* 


DR. HERMAN DI4MAND 
znany poseł socjalistyczny. 


(Rys. A. E Oier). 
| moz e 


Ententa zaczyna koikotować Angorę. 


Londyn. 5. marca. (Tel. G. P.) 
Rząd angielski postamowił w poro- 
zumieniu z rządem francuskim i 
włoskim podn'eść angielską  misię 
w Konstantynopolu do- godności 
ambasady z tem jednakże, że am- 
basada w Angorze uważana będzie 
ga starszą w randze. Ambasadorem 


w Konstantynopolu mianowany zo 
stał sw R. Lindsay. 

Paryż, 5. marca. (Tel. G. P.) 
Z Konstantynopola donoszą: Amba- 
sadorowie angielski, francuski i wto 
ski zawiadomili rząd turecki, że 
rezydować będą w Komnstantynopo- 
lu, w Angorze zaś pozostaną tylka 
bitra wojskowe, 


' 
Miast naszemu rozi znowu uszczer- 
bek pod względem komunikacyjnym, — 


1. czerwca br. wagonów sypialnych do 
Wicdnia i Pragi przy jedynym wygod- 
tym bezpośrednim pociągu, cdchodzą” 
cym ze Lwowa o zodz. 19.40 względnie 
przychodzącym rano. Jest to zupełne 
lekceważenie potrzeb licznych mieszkań. 
ców naszego grodu, do czego żadną mla- 
ra dopuścić mie wolno, Slery miarodajna 
winny bezwłoczyc wdrożyć energiczną 
akcię, by nie dopuścić do taklego pist- 
ponowania |.wawa, 

Wszelka akcja spóźniena będzie ter- 
owocną, be ‘koro zniesie się te wage- 
nv, ta przywrócwiie ich napowrót bē- 
dzie wymagało nowych rokowań z Ko- 
lejami zagranicznemi, których wynik byl- 
by watpliwy. Gdyby względy technicz- 
no-ruchowe stały na urzeszkodzie præ- 
wadzeniu obydwu wagonów, należałoby 
dążyć do zatrzymania przynajmniej je- 
dnego z mich. ca umożliwiłoby już wyga- 
dne przenecowanie podróżnym, jadącym 
w phvdwie strony, wzę'ędnie wracają- 
cym! z obu stron 

Ciekawem jest, że Międzynarodowe 
Towarzystwo wagonów Sypia!nych wła- 
śnie w chwili obecnej otworzyło swój 
własny oddział we Lwonie. Pasażer. 


WRWRCZYNENENCTYRETWE ë 
NADESŁANE. 


i 
Marja Kozłowska 


houm kupoa 1222 


po ciężkich clorpieniach, zaopatrzona 
św: Sakramentami, zmarła dnia S-go 
marca 1925 r. w 58 roku życia. 
W smutku pogrążeni: mąż, dzieci 
i wnuki zapraszają Krewnych, Przy- 
jaciół i Znajomych na obrzęd pð- 
grzobowy, k óry odbędzie się w $0- 
botę dnia 7. marca 1925 r. o godz. 
4.tej popoł. z krypty kościoła OO. 
Bernardynów ga cmentarz Janowski. 


Pamiętajmy o celach 
i zadaniach 


Tow. Szkoły Ludowej 


Fejleton „Gazety Por." z 7 marca 1925 
HUGUETTE GARNIER. 


Srebrny pierścionek, 


Micha! Vernier wszedł cicho do 
pokoju i złożył nagły pocałunek 
na szyi żony. Skulo'a rrzed czar- 
nym otworem kominka Janina 
wzdrygnęła się kryjąc odruchowo 
pod poduszkę, małe kartonowe pu- 
dełko. Rzecby można, że powraca 
z bardzo daleka i ze zdumieniem 

"widzi siebie w tym wytwornym 
saloniku, obok elegancko ubranego 
mężczyzny, jej drugiego męża. 

On zaś sp gląda, na nią przy- 
jaźnie. Codziennie winszuje sobie 
zaślubienia tej ślicznej blondynki o 
twarzy dziecięcej i poważnej zara- 
zem. Długie jej wdowieństwo, czte- 
roletnie, daje mu poczucie spokoju 
i pewności. Przez cztery lata jani- 
na pozostała wierną wspomnieniu 
Franciszka Albret, młodego lekalza, 
który zginął na polu walki. Michał, 


człowiek lat czterdziestu, jeszcze 
bardzo przystojny, musiał zdobyć 
sę na wielką wytrwałość, aby na- 
kłonić ją do zawarcia powtórnego 
m łżeństwa, 

Cieszy się, że to uczynił. Janka 
jest urocza, miła w codziennem 
życiu í umie prowadzić dom. Nie 
uraża niczem jego przyzwyczajeń 
ani drobnyc ' manjactw. Przedmio- 
ty na jego biurku pozostają zawsze 
w tych samych mie scach, pisma 
ekonomiczne, wyjęte z osasek cze- 
kają, aby przeglądnął ze zmarsz- 
czonemi brwiami kolumny cyfr. To 
też ceni w towarzyszce życia po- 
porządek, umiar, poczucie obowią* 
ku, brak wszelkiego liryzmu i ka- 
prysów. Żadre nieporozumienie, 
nawet majlżejsze, nie rozdziela ich 
nigdy. : 

Nie znane są im Sprzeczki i ży- 
wiołowe pojednania. Życie płyni: 
podobne do rzeki uśpionej między 
dwoma sza ymi, bezkwietn) mi brze- 
gami. Majątek chroni, od trosk, 
które rozgoryczają malżoswków — 
albo ich zbliżają do s'ebie. 

Michał wydobywa z kieszeni 


pakiecik i kładzie go na kolanach 
żony. 

— Imieniny twoje, Janeczko. 

Janka uśmiecha się, lecz uś- 
miech jel jest jakby wymuszony, 
zaś pośpiech rozwinięcia pakietu 
nieco sztuczny : 

— Cóż to jest? 

Michał śledzi na jej twarzy 
wrażenie podarunku. Na białym 
aksamicie błyszczy szmaragd, o- 
prawny w pierścionku. 

Cudowny: Doprawdy, psu- 
jesz mnie. 

Janka dziękuje, wkłada pierś:io- 
nek na palec, podziwią jego blask, 
lecz Vernier, jakkolwiek nie odzna- 
czą się zbytnią subtelnością, czuje, 
że radość jej jest wymuszoną. Głos 
brzmi fa szywie i wygłasza frazesy 
banalne: 

— Naprawdę, jak można, takie 
zbytki... 

I na tem koniec. Jakiś drobny 
odcień wskazuje mı, że nie znalazł 
drogi do jej serca. Przeszłego ro- 
ku było tak samo. Stanowczo nie 
ma szczęścia d) podarunków imie- 
ninowych. To dziwne, ona Janka 


wolna od kaprysów, objawia dnia 
tego oblicze dziwne, obce Kobiety, 
nawet najlepsze są niezrozumiałe. 
Na szczęście on nie jest człowie- 
kiem, któryby się przejmował byłe 
chmurką lub usiłował wtargnąć 
przemocą w dziedzinę tajemnic, w _ 
którą najbardziej szczere kobłety 
lubią chronić się niekiedy. Jutro, 
może dziś jeszcze wieczorem Jani- 
na odzyska swe rówiie i pogodne 
usposobienie. 

Pozostał chwilę jeszcze przy 
żonie, poczem odszedł nie zatrzy- 
mywany przez nią. ; 

' Nie zauważyła prawie, że od- 
dalit się rozczaiowary, kryjąc żal 
z powodu nieudanesopodarunku, 
Jedno czuje tylko prognieni: upor= 
czywe, niezwy .iężone: być samą, 
Słysząc trzask zamykanych drzwi 
oddycha z ulgą i szybko powraca 
na poprzednie miejsce pod komin- 
ki. m, 

Raz w reku, w dzień imienin 
swoich, cdczuwa pot'zebę skupie- 
nia się. Lojalnie darowue sobie 
tylko jeden dzień. Przez rok cały 
jest małżonką wzorową, której mąż 
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Z sali odczytowej. 


WIEDZA TAJEMNA. 

(Wykłady p. Józefa Bajserowicza.) 

Lwów, 6. marca. 

(ip) Wśród szeregu wykładów, zaini- 
cjowanych przez Towarzysiwo meta- 
psychiczne, wykłady p. Józefa Bajsero- 
wicza „O wiedzy tajemnej" wzbudziły 
szczególniejsze zaimeresowanie, 

tbraz prapoczątków i rozwoju otul- 
tyzinu podzieiił prelegent na trzy wy- 
kłady. 

W pierwszym wykładzie wygłcszo- 
nym w poniedziałek 2. marca omówił 
prelegent rrapoczatki wiedzy ckultysty- 
cznej w Egipcie, Chaldei | Indjach. Za- 
znaczył dwa kierunki, po jakich szła 
wiedza į iej zdobywcy. Jedn w rezu- 
mieniu, że wiedza daje władzę, czynili ją 
nisdostępną dla ogółu, chronili jej tejem- 
mice w zakonspirowanych zwiazkach i 
świątyniach i ci dali początek czarnej 
magji — inny natomiast kierunek pia- 
gnal oddać zioby're wiedzy na pożytex 
całej ludzkości. 

W tych &wóch poglądach na zadanie 
wiedzy objawia się już coraz silniej na- 
stępnie występujący czynnik  socjelo- 
£giczrv. 

Skreśliwszy następnie kontakt, jist- 
niejacy między bractwami kapłańskiemi 
Jako stróżami wiedzy tajemnej cd Hima- 
lajów aż po Mezopotamię i Memfis, prze 
szed! prelegent do wiedzy teiemnej w 
Grecji. Pierwszymi jej apostołami na 
gruncie heleńskim można nazwać tfero- 
dota j Piħagorasa. Sckratyczny daimo- 
nion jest już wyraźnie spckrewniony z 
nowemi teoriami metapsychicziemi, a 
jeszcze bliżej ich stoi Plutarch, arcy- 
kanłan delficki, który stawia teorię du- 
cha wolnego, mogączgo einanować w 
czas i przestrzeń, pozostaiącego w kon- 
takcie z duszą į przeZ nią połaczonego 
z ciałem. Tu już spostrzegamy również 
zaczątki nowoczesnej teorjj o ciele 
astralnem. 

Poświęciwszy dłrższą uwagę pojmo- 
waniu przez Greków stadów ekstatycz- 
nych, jasnowidzenia, katalepsii, snów 
wieszczych prelegent zaznaczył, że wie- 
dza okultystyczna wbrew  utartemu 
mniemamu nie zajmowała się wyłącznie 
temi zjawiskami, ale cbeimowała także 
matematykę, astrologje i alchemę — 
nauki, które potem ocdzieliły się od niej 
idąc naturalną drogą rozwoju. Pozostały 
przy niej zjawiska Aietapsychiczne tako 
wymagające cszcze ujęcia w ścisłą 
"aorję. 

Po przejściu hsterii okultyzmu w 
średniowieczu. adv je: tajemnice spoczv- 
wały w ręku iemoariuszy, a pctem ma- 
sorów, zaznaczył prelegent prądy now- 
sze, których omówienie tędzie przed- 
miciem trzeciego wykładu, który się 
odbędzie w Ppiąt:k, będzie napewne uaj- 
bardziej interesujący z całego barwnie 
przedstawienego cyk!u. 


„GAZETA PORANNA” 


ictwa zawodowego. 


ze sej 


Lwów. 6. marca. 

Na osiem szkół agrotechnioz- 
nych dwie (Ogrodnicza w Warsza- 
wje i Ogrodnicza w Poznaniu) mu- 
szą mieć nowe gmachy. Pierwsza 
z nich mieści się w ciasnym i me- 
odpowiedn'm lokalu, a druga ka- 
tem w lihiwersytecie. 

Poza tem pięć szkół agrotech: 
nicznych (w Czernichowie, Bojanor 
wie, Bydgoszczy, Żyrowicach i 
Wilnie) winny być rozszerzone 
bądź też gruntownie wyremonto- 
wane. 

Zilustrowany wyżej stan rzeczy 
doskonale wyświetla i tę kwestię, 
dlaczego szkoły zawodowe posia- 
dają dzisiaj jeszcze stosunkowo 
niewielką ilość uczniów. Ogółem 
bez dokształcających szkół w 476 
szkołach prywatnych i państwo- 
wych jest 39.238 uczniów. llość tę 
powoduje nie brak kandydatów, 
lecz brak pomieszczeń. Opierając 
się na wiynkach tegorocznych za: 
pisów do szkół zawodowych z ca- 
łym naciskiem należy stwierdzić, 
że z powodu braku miejsca szkoły 
zawodowe poza nielicznemi wyjąt- 
kami mogły przyjąć w b. r. szkol- 
nym najwyżej 35 proc. zgłaszają: 
cych się do tych szkół kandyda- 
tów. Niektóre z tych szkół np. 
Żeńska w Częstochowie: mogla 
przyjąć zaledwie 10 proc, a takie 
szkoły iak Techniczna w Wilnie, 
Kolejowa w Warszawie ji wiele 
wiele innych zmuszone były odmó- 
wić przyjęcia każda przeszło 100 
kandydatom. 

Fakt powyższego zgłaszania się 
5 budynków szkół zawodowych 
łak również potnzeba Kształcenia 
dużej ilości pracown,ków  zawodo- 
wych dla podniesepk stanu go 
podarczego i siły obrony kraju, 
wskazuje nietylko na potrzebę za 
pewmienia rozwoju szkołom istne 
jącym, ale również i na kontecz- 
ność powstania uczelni nowych. 

Dla osiągnięcia tego celu należy 
znaleść Środki właściwe. Jednym 
z nich — to zwolnienie gmachów 
należnych szkołom zawodowym, 
drugim — podwyższenie budżetu 


olejscz dia szkoln 


z dnia 7. marca 1925 


szkolnictwa zawodowego. 
Ponieważ w chwili obecnej aż 
5 budynków szkół zawodowych 
zajmują jeszcze różne urzędy i in" 
stytucje (gmach b. szkoły przemy- 
słowej w Toruniu — Województwo, 
gmach szkoły budowlanej w Ka- 
towicach -— Sejm Śląski, gmach 
Szkoły Włókienmiczei w Łodzi — 


Sąd Okręgowy, gmach Szkoły Rze. 


m'eślniczej w Warszawie przy ul. 


| Topołowej — Państwowe Zakłady 


Badania Żywności, a najodpow ed- 
niejszy ga Szkołę Techniczną w 
Wilnie b. Pałac Słuszków — wła- 
dze wojskowe). przeto jest rzeczą 
palącą i pilmą, ażeby zdecydowana 
opinia społeczna i Sejmu katego 
rycznie wpłynęła na jak najrychiej- 
sze zwolnienie tych gmachów. 

Poza tem winny Się znaleźć 
również odpowiednie fundusze na 
założenie nowych i rozszerzenie 
całego szeregu zagwożdżonych © 
becie szkół zawodowych. Na cel 
ten należałoby przeznaczyć nara- 
zie w r. 1925 chociażby tylko 18 m* 
lionów złotych, ponad preltmino* 
waną w projekcie budżetu kwotę, 
wymosząca dla szkolnictwa zawo: 
dowego zaledwie 14 m ljonów zło. 
tych (zaiedwie 1/21 budżetu Mit- 
sterstwa W. R. i O. P.!!). 

Z powyższego dodatku należa: 
łoby przeznaczyć 10 miljonów na 
potrzeby budowlane, 4 na pomoce 
maukowe i 4 miljony zł. na założe- 
nie nowych szkół. 

Wobec tqgo, że obecny stan 
szkolnictwa zawodowego jest na- 
der nikły w stosunku do tego co na 
tem poli nałeżałoby Zrobić, wobec 
tego, że kraje sasiędnie idą olbrzy* 
miemi krokami w dziedzinie pracy 
fachowej, wysiłki wskazane wyżej 
należałoby uważać jako niezbędny, 
a zaledwie pierwszy zadatek dla 
planowej budowy polskiego szkol- 
nictwa zawodowego. Dodać trzeba, 
że szkoinictwo zawodowe za cza 
sów rządów zaborczych było celo 
wo upośledzone, a od r. 1918 bu- 
dżet tego szkolnictwa jest stale 
najmniejszy. 


czytać mógłby myśl Każdą. Te na- 
wet, które poświęca pierwszemu 
mmężowi, są teraz tak dyskre:ne, że 
Michał nie mógłby mieć o nie u- 
razy — są to myśli wdowy, która 
pogodziła się z swem ogniskiem 
rodzinnem 

W tym dniu jednak zmarły pa- 
nuje znowu. Janka odpędza obraz 
zbyt realny grobu pod krzyżem 
drewnianym, ale jedno po drugiem 
budzą się wspomnienia.. Pr ypo- 
mina sobie, że przy człowieku, 
przez którego była kochaną i któ- 
rego kochała, przeżyła okres ne- 
pojętego upojenia. Wszystko doko- 
ła nich był: jasne, ukwiecone; u- 
bóstwo nawet stroiło się w złoty 
nimb. Nie brałi go na serjo, nie 
traktowali jak intruza, lecz raczej 
jako przeciodnia, którego pobyt 
nie potrwa dług% Młody lekarz 
nie miał pacjentów i koni:c mie- 
siąca był racz j ciężki. Wycz'ki- 
wali z bijącem sercem przybycia 
chorego po poradę. Dźwięk dzwon- 
ka witali szalonym tańcem radości 
za zamkniętemi drzwiam, które w 
parę sekund później Janka otwie- 


ała z miną bardzo poważną, O- 
sze ędzali przez dwa t godnie, by 
móc w''iedzielę wyjechać za mia- 
sto, zaś upno ba ystowej bluzki 
osłabiało na czas dłuższy bardzo 
chwiejną równowagę budżetową. 
Nie mieli prawe nic z tego, cosi; 


kupuj”, posiadali zaś wszystko, 
czego za pieniądze nabyć nie 
można. 


Nie mogąc dawać  „prawdzi- 
wych prezentów* Franio będąc o 
dzi sięć lat starszym traktował ją, 
jak : ziecko. W dzeń swoich imie- 
nin znajdowała co roku przy obu- 
dzeniu gałązkę mimozy lub pude- 
łeczko cukierków, a pod nm pa 
kiecik zwiiięty w cudowny list. 
Tuliła się w ciepłem łóżku, aby 
list ten przeczytać, a potem rozwi- 
j ła na ko!drze pakiecik. Odkry- 
wała w nim z dziecianą radością 
raz zegarek niklowy, io znów na- 
szyjnik z fałszywych korali lub pe- 
reł — skarby bezcenne | 

Te io peczerniałe drobiazgi 
spoczywają na «sie pude ka, szyb- 
ko wyjętego z po! poduszki po o- 
dejściu Michała. Tylko one pocią- 


gają ku sobie wzrok pani Ver ivr 
w dniu, w którym wyrwała ona 
swoje serce i daje w n m pinować 
zm rłemu. Jutro powróci nów rze- 
telnie do swojej rzli i zabroni so 
bie wyceczek w krainę przeszło- 
ści, dzisaj jednak usiadla p ze 
tym kom skiem dla wskrzeszenia 
tęgo, co.mi ęło. Nie słyszy skargi 
uwięzion. go wia ru, który pragnął 
by wtargnąć w głąb paradneg. 
x minka. Z pochyłoną głową bez 
uchu wsłuchuje się w niebiańską 
melodję głosu, który zamilkł; sław. , 
których nikt już jej nie powie, wy- 
kw tają przez «<hwię na wargach.. 

Twa z jj przybiera wyraz vo. 
wy, które o Vernier nie podejrze 
wa i migdy nie ujrzy. 

Zdejmujz z palca klejn^t: otrzy- 
many od niego i marzv, niewiern 
z ciężkiem ser em nad siebr ym 
pierścionkiem za parę groszy... 
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Sprawy społeczne. 


W SPRAWIE OPIEKI KULTU, 
RALNEJ NAD POLAKAMI ZA- 
MIESZKAŁYMI ZAGRANICĄ. 


Lwów. 6. marca. 

Otoczenie opieką kulturalną Poe 
laków zamieszkałych zagranicą 
przedstawia dla Narodu i Państwa 
Polskiego znaczenie bardzo donio- 
słe, Musimy usilie dążyć do tego, 
ażeby na terenach zamiłeszkałych 
przez ludność polską, a pozostają: 
cych pod obcem panowianiem, roz: 
winąć szkolnictwo polskie, „Domy 
ludowe* i popularne wydawnictwa. 
Za staraniem działaczy nasziyjch na 
Za staraniem działaczy naszych 
ma powstać w najbliższym czasie 
gimnazjum polske w Olsztynie, na 
terenie Mazurów Pruskich. Jednak: 
akcja opieki kulturalnej wtedy do- 
piero będzie skuteczna, gdy będzie 
rozporządzać odpowiednim} fum 
duszami. Fundusze te społeczeń- 
stwo  poiskie musi złożyć — w 
swoim własnym dobrze zrozumie: 


* nym interese., Koło Lwowskie „To- 
| warzystwa 
F Polakami zamieszkałym zagranicą 


opeki kuiturainej nad 


imienia Adama Mickiewicza” przy* 
stępuje do wysyłania list składko- 
wych do wszystkich wybitnych 
osobistości miasta Lwowa, do za- 
kładów przemysłowych i sklepów. 
Wypowiadamy nadzieję, że wszy* 
scy popra chętnie naszą pracę. Biu- 
ro Koła „Towarzystwa opieki kuł 
turałnej* mieści się w Syndykacie 
Rolniczym, plac Marjacki l. 10. 


——I—— 


O PRZEDŁUŻENIE GODZIN OTWAR- 
CIA SKŁEPÓW SPOŻYWCZYCH. 


Wyłazd delegacj. do Warszawy. 
Lwów, 6. marca. 


(ip) Onegdaj wyiechała do Warszae 
wy delegacja stowarzyszenia drobnych 
kupców i handlarzy ulicznych cele'n ine. 
terwenjowania w Min. przemysłu i han- 
dlu į w Min. opieki społecznej, w spra- 
wie przedłużenia godzin pracy w hattdju' 
spożywczym. Sprawa ta ma wielkie zna- 
czenie zarówno dla odnośnych sier za- 
robkujących, jakoteż j dia szerokich kół 
uboższej zwłaszcza ludriości. 

- Obecnie bowiem sklepy spożywcze 
mogą być otwarte dopiero o godz. 9-tej 
rano, zaś zamyka się je o godz, 7-mej 
wieczór. Wskimex tego robotnicy i pra-, 
cownicy biurowi, spieszący do swych 
zajęć, są pozbawienj możności zakupna 
artykułów śniadaniowych w sklepie spo- 
żywczym, lecz muszą 'się udawać dò 
szynku lub innego lokalu śniadaniow ego, 
co jest naturalnie połączone z większym 
kosztem. To sami w większej jeszcze 
inierze dotyczy wieczornego wczesnego 
zamykania sklepów, z powodu którego 
ludzicm zajętym pracą a nie posiadają- 
cym rodzin trudno jest zaopatrzyć sięw 
sklepie, co zmusza ich do spożywania 
kołacji w restauracjach, co na cdwrót 
powoduje dorkłiwą utratę klienteli dla 
odnośnej kategorji kupców. 

Delegację prowadzi prezes Stowa- 
rzyszeńia drobnych kupców m. Jódef 
Ornstein. a w skład jej wchodzą nadto 
wicepr. Zygmunt Vogel i Wilneim Wal- 
lach. 


kazanie komunistów 
w Katowicach. 


Katowice, 5. marca. (Tel. G. P.) 
Zapądi tu wyrok w procesie prze 
ciw ł5-tu komunistom, oskarżonym 
o działalność mającą na celu obajce 
nie ustroju Rzpltej, 11-tu oskarże 
nych skazano na 8 miesięcy i pół 
tora roku twterdzy, innych uwok 
uono. Skazanym policzono kilku» 
„niesięczne więzienie śledcze, 
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Z przemysłu 
naftowego. 


KARTEL MA SIĘ ROZSZERZYĆ. 


Ropa dla czystych Tafinerji. — 
Wciąznięcie średnich i mniejszych 
rafinerów do kartelu, 


Lwów, 6. marca. 

Najważniejszym problemem w 
ramach kartelu naftowego, stala 
się sprawa zaopatrzenia w potrzeb- 
ne do przeróbki ilości ropy tych ra- 
finerji, które są zmuszone nabywać 
surowiec z wolnej ręki. W myśl 
uchwał powziętych na odbytem w 
ostatnich dniach lutego posiedzeniu 
rady nadzorczej kartelu (Zjedn. 
Gosp. Raf. ol. Mner.) mają więc 
rafinerje producenckie ułatwiać ra- 
śnerjom czystym zaopatrywanie 
się w ropę po cenach targowych. 
Należy zaś przytem baczyć. by jak 
najbardziej ograniczyć możność 
wytwarzania Sztucznej zwyżki 
cen. Niemniej jednak winna nastą- 
pić pewna równowagą między ce- 
ną ropy a cenami przetworów. 

Na platformie tych zagadnień, 
które stanowiły główny przedmiot 
powyższych obrad kartelu, doszło 
do porozumienia. Przyjęto przy 
tem miesiąc marzec jako czaso: 
kres, w ciągu którego winno się 
komieczmie poczynić kroki celem 
zorganizowania krajowego biura 
sprzedaży oraz eksportu zagra- 
nicznego. 

Ostatnie posiedzen'e przyczyniło 
się niemało do utrwalenia podstaw 
zjedn. gospod., którego istnienie u- 
znali interesowani jako nieodzowną 
konieczność dla przemysłu nafto- 
wego w Polsce. Ze względu zaś na 
to, że rafinerje typu średniego | 
mniejszego zarówno w Dbrohoby- 
czu, jakoteż w Krośnie, Stanisła- 
wowie, Wierbiążu, Skawinie pozo- 
stają poza kartelem,  postairow.ono 
rozpocząć akcję celem wciągnięcia 
ich do zjednoczenia. Już poprzednie 
toczyły się nieoficjalne  pertrakta- 
cje między sferami związanemi w 
kartel a przedstawiicielami Średnich 
i małych rafmnerji. Wówczas jednak | 
prócz ilawiązania stosunków i nie- 
abowiązującej wymiany zdań nie 
osiągnięto żadnych konkretnvch re- 
zultatów, 

Ponieważ jednak te rafinerie —: 
choć stoją poza kartelem — wyszły 
na mim wcale dobrze. przeto trudno 
przewidzieć, azy zechcą zrezygno- 
wać z dzisiejszej swej pozycja Ko- 
sztem przyjęcia ich do zjednocze 
nia. Dziś bowiem sytuacja o tyle 
się zmieniła, że kartel jest czymii- 
kiem  Zapraszającym,. podczas gdy 
nie tak dawno małe ì średnie tafi- 
nerje szukały okazji zbliżenia SK. 
Interesy zbiorowe tych rafmerji za- 
stępuje osobne zrzeszenie. 

nA 


Z PAŃSTEWKA „STANDARDU“. 


Królestwo p, Żubra — a nędza pra- 
cowgików. 
(Od naszego korespondenta.) 
Nadwórna, w marcu. 
Uwagi o niemożliwie ciężkich 
warunkach, wśród których pracują 
robotnicy naftowi zatrudnieni w 
kopalniach „Standardu“ w Bitkowie 
ogłoszone niedawno w „Gazscie 
Porannej“ wywołały tu wielkie 
wrażette. — Wiadomo bowiem, że 
dyrektor p. Aleksander Żubr rządzi 
się jak udzielny książę, posiada 
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AEROPLAN I SŁONIE MAHARADŻY. 
Maharadża (iwalioru (Indje) używa oprócz tradycyjnego, prastarego Środka lo- 
komocji, jakim są słonie, także najnowszege typu aeroplanu. Rycina przedstawia 
chwilę, w czasie które: zarówno samołotjak i słonie zażywają odpoczynku. 


Z życia pro wincjł. 


Wiadomości z Jarosławia. 
(Od naszego korespondenta.) 


Jarosław, w marcu. 

(S.) Z życ.a towaczyskiez), Z inicia- 
tywy d-cy tut garmzonu generała Hem- 
pla zwołane zostało na dzień 23. zm. 
do salj oficerskiego kasyna, garnizono- 
wego zebranie oficerów A zamie- 
Szkałych na terenie P., K. Jarosław. 
Zebranie zagaił gen. 1% który pod- 
kreślił cel i istotę Związu utworzyć 


sie mającego, poczzm wezwał zebianych . 


do wybrania przewodniczącego zebra- 
nia. Po wyborze tegcż w osobie nadrad- 
cy p. Sobolewskiego, misia gen. Hempla 
jako inicjatora została. uko. :oną i po 
pożegnaniu się Opuścił salę obrad. Na- 
stępnie zebrani przystąpili do wyboru 
komisji celem ułożenia statutu, Weszli do 
ci pp.: nadradza Sobolewski, sędzia 

Turkowski, prof. gimn, Bryzek, mecena- 
sowie Dr. Jakób Meisels i Dr. Sobel, se- 
kretarz Magistratu Harlender, przemy- 
słowiec Tad. Zieliński i urzędnik kole- 
jowy Segda. Ma ona w najkrótszym cza- 
sie opracować Sstatnt i zwołaś Walne 
Zgromadzenie. 

Z życia gospodarczego. Staraniem tut. 
stowarzyszenia gospodn'o-szymkarskiego 
a w szczególności prezesa tegoż n. Bo- 
jarskiego odbyło. się 24. zm. w salach 
Rady miejskiej Walne zebranie fi. 5 
biorców gospodnio-szynkarskich okręg 
skarbowego Jarosław, celem a 
jednego Stowarzyszenia na okręg skar- 
bowy .Jarosław z siedzibą w  Jars$ła- 
wiu. Po zagajenin zebrania prższ pre- 
zesa Bojarskiego wybrano przewodni- 


przepięknie adaptowane mieszkan'e 
ma do dyspozycji kilka sam agho- 
dów, siużbę itp., wszystko oczywi- 
ście na koszt frmy. Dużo by sę 
też dało powiedzieć o zespołę u- 
rzędniczym, nad którym góruje p. 
dyrektor, wykształcony zawodo- 
wo dla przemysłu naftowego — 
na stanowisku. b. aktywnego of ce- 
ra armji austriackiej. 

Panoszenie się p. Żubra —- pod- 
czas gdy robotnicy zatrudnieni w 
kopalniach Ołeju Skalnegv w Bt- 


l 


czącym zgromadzenia p.. Danielewiczą, 
przełożonego Stowarzyszenia gospodnio- 
szynkarskiego w Lańcucie, poczem 1e- 


| ferent p. Bojarski w swym ściśle rzeczo- 
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wym  elaboracie, przedstawi! ciężkie 
położemie tei gaięż: przemysłu. Rozwi- 
nęła się dyskusja, w miedzyczasie zaś 
przybyli ze Lwowa delegaci władz, a to 
radca Woiew. p. Zintel oraz reprezen- 
tant lwowskiej Izby handlawej i przem. 
p. Dr. Wachtel, oczekiwani 1 wprowa-. 
dzeni przez p. Boiarskiego, który też i- 
mieniem zebranych za przybycie serde- 
cznie podziękował, zebrani zaś przyłą- 
czyvh się do podziękowania przez po- 
wstanie z miejsc. Poeczem znowu za- 
brał głos p. Bojarski do najistotniejsze- 
g0 punktu prugramu, a mianowicie de 
połączenia wszystkich istniejących sto- 
warzyszeń gospodnio-SZynkarskich w 0- 
kręgu skarbowym Jarosław w jedno 
stowarzyszenie z siedzibą w Jarosławiu. 
Następnie radca p. Zintel oraz repre- 
zentant lzby hamdlowiej wyjaśnili bez- 
celowość istniejących małych stuwarzy- 
szeń, w dyskusji zaś „byt ożywionej i 
gorącej — wzięła górę —- jak to Słusz- 
nie „ calą otwartością nazwał radca Zin- 
tel, fałszywa ambicja przalbżonych po- 
szczególnych stowarzyszeń, tak, że 
prezes Boiars: mzmat „ebsanie za in- 
formacyjne i podkreślił, że jeśli do dni 
10 nie otrzyma aprobuiace! odpowiedzi 
od poszczególnych stowarzyszeń. będzie 
uwążał całą akcje za Spałóną na pa- 
newce. 


kówie, wbrew umowom, obowiązu- 
jącym ogół przemysłowców nafto- 
wych w Polsce, pobierają bardzo 
inskie wynagrodzenia i nie mają 
na czem głowy położyć, wywołuje 
rozgoryczon e. W ten sposób bo- 
wiem stwarza się pozory, że „Stan: 
dardowi“ w Polsce wszystko jest 
dozwolone zwłaszoza, że p. Żubr 
umie utrzymywać bardzo Przyjaz* 
ne stosunki z niektórymi urzędnika- 
mi władz górn czych, pątrzącymi 
pobłażliwie na jego gospodarkę. 


cìtosy publiczne, 


KOMUNIKAT KOŁA ARCHITEKTÓW - 
POLSKICH WE Lwowie. 


W sprawie, która nieiednckrot= 
nie cmawiana byla obszernie na 
szpałtach prasy 1wowsk'e:. otrzyma 
liśmy następujące pismo: 
Lwów, 6. marca. 
Wobec iego, że czynniki niekcmpee 
tentne zupełnie 1 niepowałane do wy- 
dawania jakichkeiwick-bydź sądów w. 
sprawach architskten:czdo-kcwserwator= 
skich usiłują szerzyć fałszywe wiadomo- 
Ści konserwatorskie į wprowadzać W. 
łąd opinię publiczna co do zakresu 
działania państwowych urzędów konser- 
watorskich w sprawach architektury, €- 
Świadczamy, że konserwator rządowy 
Okręgu lwowskiego, p. Dr. Józef Pio- 
trowski, w ciągu ki?tkutetniej współpracy 
z Kołem Architektów we Lwowie roz- 
wija stale wybitną i energiczną działał- 
ność fachową, zarówno pod względem 
kienserwacji zabytków  architektonicz= 
mych, jakoteż pod wzgiędeni podriesie- 
nia poziomu i rozwoju architektury no 
woaczesnej. Stwierdzamy również, że ar- 
chitekci jak najchętniej współpracują 
z konserwaterem rządowym, okazują- 
cym żywe zainteresowanie i złębokie 
zrozumienie dla wszystkich istotnych i 
żywotnych spraw architektury. W spra- 
wach ważniejszych zasięgał dr. Piotrow= 
ski opinji Koła Architektów, przez co o- 
rzeczenia i zarządzenia jego były Za- 
wsze zgodne ze stanowiskiem sztuki i 
fachowej wiedzy budow!anej. Praca kon- 
serwatora rządowego nad podniesieniem 
i rozwojem architektury rodzłmej przez 
opiniawanie ped względein estetycznym 
projektów wsze!tkich budowli o charak- 
terze publicznym okazuje się ze wszech 
miar korzystne i nadal pożądane, zwła- 
szcza wobec nieuporządkowanych sto» 
sunków budowlanych i konsensawych 
w Małopolsce. !nż. archit. Z. Harland, 
prezes K A. P., inż. archit. WŁ. Klim- 
czak, prof. Polit., inż. arch. Witord ak 
kiewicz prof. Polit., inż. archit. Michaj 
użecki. dyrektor Dep. lechn Magistr.. 
inż. archit. Marian Osiński, prof. Szkoły 
Przem. i doc. Pnitechniki, inż, archit, 
Wiesław Grzymalski, prof. Szkcły Prze- 
mysł. i Poit,  nż. archit. Bronisław, 
Wiktor, inż, archit. Tadeusz Schneider, 
inż. archit. Kazimierz Stepan, Prof. inż. 
archit. Bagieński. 


Uznanie dła uczonego 
po ski go. 


Lwów, 6. marca. 


„Societas Spmozana', mająca 
siedzibę w Hadze, powołała profe- 
sora Wolnej Wszechnicy Polskiej, 
dr. I. Myślickego do zarządu swe- 
go i poruczyłą mu zakres działa- 
na na Polskę i Europę Wsahodnią. 
Odznaczenie to spotkało rodaka 
naszego, znakomitego tłumacza 
dziei Spinozy, za ogłoszoną przed 
czterema laty rozprawę francuską 
p. t „Jonston et De Spinoza”, wy- 
daną oddzielnie jako odłitka Zz 
„Chronicon Sp'nozanum*,  urzędo- 
wej pubłikacji Towarzystwa. My- 
ślcki poszukiwał w tej pracy. śladu 
wpływów rodaka naszego Jotsto- 
na, autora dzieła „Naturae Coa- 
stantia“, na Spimozę i rzucił cieka- 
we swiatło na wysiłki polskiej filo- 
zofji w XVII. stuleciu. Jonstog był 
wychowawcą Bogusława Lesz- 
czyńskiego i lekarzem  Leszczyń: 
skich w Lesznie. „Societas Spina- 
zana”, poświęcając się wyłącznie 
badatiom twórczości Spinozy, jest 
instytucją niezmiernie poważną, DO 
zostającą pod kierunkiem uczonych 
pierwszorzędnych, jak słynny Ha- 
rołd tłofiding, profesor Sorbony. 
Brunschvicg i lord Pollock. 
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Kącik dla Pań. 


POŃCZOSZKI. 
Lwów. 6. marca. 


W poprzedniej mojej pogadance zaiję- 
łam się sprawą pielęgnacji stopek nie- 
więścich. Dziś z kolej należy omówić 
kwestję ubrania tych ważnych podstaw 
zarówno postaci, jak į wdzięku kotie- 
DEZO. 

Zacznijmy od poficzoszek. Każda sza- 
nująca się kobieta powie, że dziś niema 
tu żadnej wątpłiwości, Pończoszka po- 
wpa być jedwabna... 

Lecz ilu atakom podlega ta bezwąt- 
penia najładniej ubiergląca nogę je- 
dwabna pończoszka. Najpoważniejsi mo- 
raliścj wytaczają przeciw niej najcięższe 
gwoje kołubryny, wyklinają ją zarówno 
kaznodzieje, jak i ekonomiści. Przeciw- 
stawiają jej pajzczym połyskliwym uro- 
kom poważną, wypróbowaną  selidność 
dawnych pończoch bawełnianych, rcbio- 
nych pracoowicie na drutach i przekazy- 

wartych wyprawnie z pokolenia w po- 
kolie. 

Lecz pończoszka jedwabna drwi z 
tych morałów, pewna, że z tej strony 
nie grozi jej żadne niebezpizczeństwo, że 
od tych domowych pończoch świat nje- 
wieści odszedł 'uż tak daieko, jak od e- 
pokń hippocentaurów i pewnie do niej 
nle wróci... 

Ale pozostają jej inne kcnkurentki, — 
Odpawiadające już wymogom epoki no- 
dernej fil d'scosse y'i filoflossy — «: tak- 
że w cstatnim sezonie zupełnie zmoder- 
nizowana pofńczoszka wełniana. 

Ta ostatnia jest na zimę poważną 
rywalką i spodziewać się należy, że w 
przyszłym sezonie zimowym  wyruguie 
z powodzeniem te przejmujące  dresz- 
czem na sam ich widok pajęcze otsłop- 
ki, noszone w porze. mrożnej. Wygłąda 
ona tak ładnie, że smialo może wytrzy- 
mać konkurencję — a także ze względn 
na jej cenę elegancki świat niewieśti nie 
ma powodu jej nie przyjąć. Jest bowiem 
tak samo droga, jak  pończoszka je- 
dwabna. 

Co do fil d'ecossów et tutti quanti, 
przystępność ceny musi decydować o 
ich wyborze dla tych, którym jedwabne 
pończochy Są za drogie. 

Ale pozostaje eszcze do rozpatrzenia 
kwestja hygieny. 

Otóż na przekór ekonomistom i mora- 
listom lekarze-hycietiści nie mogą pote- 
pić pończochy jełwabnej. Posiada ona 
niezaprzeczenie największą wa: tość 
zdrowotną. Drugie miejsce pod wzęlę- 
dem zdrowctnym ralaży się poficzochor: 
wełnianym, a najmniej odpowiada wa- 
rumtecm hygjeny solidra tawełna, bo 
reajmniej wchłania pot a cdciąga z ciała 
elektryczność. Diatego należałchy ra- 
czej — kogo zi» stać na całe pofczo- 
chy jedwabne — nosić stopy iedwabne, 

a cholewki wełniane lub kawełniane. 

Jednakowoż | iść 1 poulai io ocea. i w AAA KCK Pn A KRA tę ostatnią 


Fejleton „Gaz. Par.“ z d. 7. 3. 1925. 


O współczesną kobietę 
polską. 


Dokończenie. 


Kobieta słuchała, słuchała, dłu- 
gi czas. i nic. Wreszcie było jej 
tego za dużo. Powiedziała sobie 
„niech wam będzie", Cisręta kot- 
nierz przed siebie, sznurówkę z bry- 
klą w lewo, stanik ze stałkami 
w prawo i przywdziała wygodną 
bluzkę. Krzyk jednak nie ustawał. 
Powietrza, powietrza, powietrza, 
tokowali ze wszech stron Knajpy, 
Lahmany,  Tarnawscy, swobodę 
dajcie waszym ciałom, pozwólcie 
waszej skórze oddechać, hartujcie 
nogi, chodźcie boso, lekko, goł 
it d. 

Zaczem rzuciłyśmy wszystko, 
co nam po kolei rzucać kazano. 
I poczciwą sznurówkę, co słuchała 
bicia naszych serc tęskniących za 
wami, panowie Świata, kiedy za- 


PORANEK FILMOWY Polskiego 


Tow. ga ah cznego we Lwowie 


Światowej sławy Film p. 


„NARKOTYK” 


wyświetl: 


Kinoteatr „LEW“ 


w niedzielę 8 marca o godz. ii-tej. 


P-przedzi wykład. Doc. Uniw. Dr. Demianowskiego. 
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Napad na dwór pod Kołomyją. 


„Od naszego korespondenta). 


Ko'omyja, 5. marca. 

Lotem biyskawicy «biegła dziś 
nasze miasto wiadomość o nipa- 
dzi” na dwżr pni Kunzowej, wła- 
ścicielki cóbr w Ceniawie, wsi od- 
dalonej o 4 kim. oi Kołomyji. Na. 
pad odbył się okoo godz. 9-tci 
wieczorem we wtorek dnia 3 bm. 
Bandyci oddali kilkanaście s rza- 


nie gumienne 0. Napastnicy odeszli 
nic nie zrabowawszy. Nie wiadomo 
narazie czy powodem napadu b;ła 
zem ita, czy też ma on ło sabota- 
żowe. Na miejsce napadu wyjechu 
k mendant policji p. Urbanowski z 
| kie ownikiem  Ekspozytury polic.- 
| Si czej p. Placzkiem i ki.koma 
wyw adowc.mi oraz psem policyj- 


łów karabinowych *do dworu i o- | nym. O wyniku śledztwa doniosę. 


ficyn. Jed a z kul raniła śmiertel- 


Li, którym życ 


e jes 


t cieżarem. 


e ąca statystyka zamachów samobójczych we Lwowie. 


Lwów, 6 marca. 

(t) Stałą rubryką iwowskic 
dzienników jest notowanie samo- 
bójstw. Rubryka ta : rzeraża obfi 
tością wypadków. Niedawno Po- 
de ratunkowe wezwane był 

w jednym dniu w pięciu wypad 
kach samobó,stw, niecalzj, jak o- 
negdai, notowano trzy zamachy 
samobójcze w ciągu dnia. Nieszczę- 
śliwi chcą odejść tam, skąd się 
nie wraca, w obig: ia śmierci, która 
in da cis.ę i uk jenie po burzach 
życa Jedm odchodzą w cszy beż 
słowa skagi, inni w listach po 
żegnalnych zwierzają sę, że Sił im 
już nie starczy do walk.. 

Faktem jes, iż przyczyrą bez- 
pośrednią lub pośrednią rozpaczii- 
wego kroku bywa niemal zawsze 
nędza. Wymownie potwerdz ter 
fakt statystyka samcbóisw we 
Lwowie w związku z pogarszającą 
sę sytutcją materjalną. 


Odnośne I 


dane urzędowa podają następujące 
cyfry: 

W r. 1922 zamachów samobój- 
czych by » we Lwowie 116 z te- 
go na k bey przypadaio 74 wy- 
p'dków, na meżczyzn 42. Śmier- 
tə nych wyników 58. 

W r. 1923 popełniono samo- 
bójstw we Lwowie 154, 61 męż- 
czyzn i 93 kobiet. Ś niertelnych 
w.padków było 80. 

W :. 1924 ta:gnęło się na swe 
życie : s'b 174, mężczyzn 59, ko- 
bet 115. Śmiertelnych wypad. ów , 
119. 

W r. b. w S'yczniu bzło 12 
zamachów samobójczych (6 męż- 
czyzn i 6 kobiet), w lutym 16 (7 
nężczyzn i 9 kobiet). W m esiązu 
bi żącym w ciągu 6 dvi było 7 
(sisdm) wypadków ! 

To przerażające crescendo 

I śmier e'nej s.atystyki mówi samo 
za siebie! 


radę za hygjen:stami, jestem pewna, że 
żadna z czyteln,.czek za nią nie pójdzie 
i już raczej przebo'eie wydatek na caią 


pominając o naszem istnieniu za- 
bawialiście się po buduarach i ga- 
bnetach z o wiele swobodniej 
ubranemi paniami z dmimondu. 
l po zciwe fildekos, abyście przy 
nas nie potrzebowali tęsknić za 
nóżkami baletnic obciągnionymi 
jedwabnym trykotem. Rzuciłyśmy 
bieliznę zatrzymując ów piętnasto- 
centimetrowy napierśnik jedynie, 
aby wam panowie rzeżbiarze, ma- 
arze, literaci ukazać pod cenką 
krepdesziną linję czystą, nieskazi- 
telną, aby pozwolić pięknu prze- 
mówić, Wszak tegoście od nas 
żądali. Rzuc my może i tę znikomą 
resztę, jeśli od nas tego wymagać 
będziecie artyści, hygieniści, re- 
formatorzy! Nie żądajcie tylko od 
nas, abyśmy się znowu zamykały 
w basztach odgrodzonych od was 
głękokimi fosami. Pamiętamy do- 
brze, jak Smutne były dla nas cza- 
sy tam spzdzone. Trafił się ponie- 
tóry poeta litościwy, co w rzew- 
nych rymach „opisał, jak to jego 
serce drapie się uciążliwie po mu- 
rach baszty wielopięt owej. Trafił 
sie i literat, co ciekawą historje 


peńczoszkę iedwabną, bo także tu cho- 
wać w trzewiczku to, co najładniejsze... 
Nieprawdaż? Nina. 


w powieści = WOW | PT A a WERE TOW Fach o tem, jak 
skacze codzień na szklaną górę 
i ani rusz wyskoczyć nie może, 
brał za to pieniądze a za nie nie- 
wiastom lżejszych obyczajów fun- 
dował szampan i suk enki, prawiąc 
im duby sna'one jak to niedostę- 
pność cnotą jest nieporównaną 
i jak to z wyjątkiem niego wobec 
wszystkich mężczyzn stosować ją 
powinny. A trafiał się i zły czło- 
w.ek, który nam od puchów mar- 
nych, aniołów Śmierci i iunych o- 
brzyd iwości nawymyślał, a potem 
poszedł za kulisy, na redutę, czy 
gdzie tam w owych czasach cho- 
dziło się po pociechę. Myśmy zaś 
dalej wzdychaly napełnia, ąc łzami 
obronne rowy naszej baszty. Sia- 
dywałyśmy także na tronach „utka- 
nych z lazurów i tęczy* cerując 
pończochy, haftując pantofle, ćwi- 
cząc gamy i pasaże marzyłyśmy 
o młodym królewiczu który uzna- 
jąc, że jesteśmy zacne i Święte lecz 
okropnie nudne, sztukę Życia i ko- 
chania zdobywał wśród tych,”które 
były od nas bardziej interesujące 
a nie otaczały się „wdziękiem nie- 


TFATR WIELKI: 
Piątek, 6 marca „Jaś i Malgosia“ (58 
pre. zniżki). 
Snbota, 7. marca o 3 pop. „Jaś į Mal- : 
gosia“ (dla młodzieży). 
Sobota, 7. marca wiccz. 
letniej", 


„Sen nocy 


TEATR NOWOŚCI: 
Piątek 6. marca „Agd“. 
Sobota, 7. marca „Agri“ 
TEATR MAŁY: 
Piątek, 6. marca „Świt, dzień | noz” 
z pp. Dębicką i Orzechowskim (50 prz. 
zniżki). 
Sobota, 7 marca „Proces rowodowy™ 


zgotcwania do wystawienia tego wspa- 
riełczo baletu postępują raźno naprzód, 
Akt pierwszy rozgrywa Się na wsi holc» 
derskiejj w akcie drugim ujrzymy na 
scenie żniwa, akt trzeci przedstawia 
wnętrze chaty, akt czwarty brzeg mo- 
rza, Uirzymy prawdziwy deszcz na sce- 
nie, zrzyhijający do brzegu okręt itp. 

Przedstawienie dla dziec: Dziś tj. w 
piątek o 7 wiecz. ze zmiżką 50 pre. spe- 
cjalne przedstawienie „Jasia i Małgosi", 
W soboiniem popóludniowem przadsta- 
wieniu „Jasia i Małgosi czarownicę 
śpiewa nasza ceniona artystka Ostrow- 
ska. Malgosię zaś młoda utalentowana 
śpiewaczka p. Okońska. 

„Spadkobierca'. Codzienne próby pod 
reż. Susnowskiezo i pierwszorzędna ob- 
sada pozwalają tej komedji wróżyć suk- 
ces niezwykły. Autor przybywa do 
Lwowa j będzie obecny na premierze. 
Artysta-malarz Balk przygotowuje no- 
we dekoracje, Premjera ..Spadkobiercy' 
we Lwowie wyprzedzi premierę tej sziu 
ki w T. Narodowym w Warszawie. 


Repertuar „Młodej Scenki"; W sobo- 
tę 7 bm. „Ich czworo" G. Zapolskiej. 

w niedzielę € bm. „Ich czworo Q. 
Zapolskiej. Początek o godz. 8 wiecz. 


„Lisetta, córka źle strzeżona" Przy- 
| 
i 
| Z: 
i 


Komisja z Min. kolei we Lwowie 
MWsczorai przyjechała do dyrekcji kołeł 
państw. we Lwowie komisja ministerjał- 
na celem zbadania gospodarki wszyst 
kich gałęzi kolejowych. W skład komi- 
sji wchodzi 8 delegatów Min. kołei z inż 
Gritzmacherem na czele. Po ukończeniu 
prac udaje się ta sama komisja w tym 
samym celu do innych dyrekcił, 

Ważne dla kobiet polskich, Celem 
przygotowania kobiet do akcji obrony 

' Państwa, urządza Komitet Społeczny 
Przysp. Rezerw. Kobiecych w r. b. kur- 
£ sy: Sanitarny, gospodarczy.  telefonicz- 


dostępności”. Po latach ich stu- 
djów, a naszych marzeń i nudów 
d stawałyśmy nagrodę w postaci 
wyszumia'ego podłysiałego srodze 
uirudzonego męża, który zbliżał 
się do nas, bo chciał już w końcu 
mieć spokój.  ” 

Nie, łaskawi Panowie! Możliwe 
jest, że za rok lub dwa każecie 
nam pod pozorem Sztuki lub hy- 
gieny zamiast metra i czterdzieści 
centimetrów na sukienkę zużywać 
sześć lub więcej, być może że wło- 
żymy na szyję kołnierze a nóżki 
ukryjemy w fałdach sukni, aby nie- 
szczęśliwy  burżetowski bohater 
mógł znowu wstrząsać się zmysło- 
wym dreszczem na widok szpica 
pantofelka wysuniętego z pod spo- 
dniczki — biedak ten obecnie pę- 
dzi życie w konwu'sjach — wszyst- 
ko to być może, ale na pewne 
nie damy się zapędzić do wieży 
lub na szklaną górę. 

Wolimy was, was’e zdrowe lał 
dwadzieścia, które cfiarowywaliś 
cie dawniej Joasi>r: harfiarko?% 
lub Ka iom koronczaikcm — od 
waszych wierszy. B;dz emy o wa? 
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ny i oświatowy. Początek 1. marca. Za- 
jęcia w godzinach wieczorowych, Infor- 
macji udziela się į wpisy przyjmuje w 
Czerw, Krzyżu (Bielowskiego 6, godz. 
11—12); w Nar. Org. Kobiet (Oss »liń- 
skich 11, godz. 5—7). Komitet liczy na 
chęlny udział w kursach tych wszyst- 
kich Pań, którym dobro i bezpieczeń- 
Stwo państwa leży na Sercu. 

Zakład Narodowy imienia Ossofiń- 
skich we Lwowie otrzymał temi dniami 
tytułem depozytu Bibliotekę Chrzanow- 
skich z Moroczyna (ziemia hrubieszow- 
ska). Cenny ten księgozbiór, liczący oko 
ło 5000 tomów, zgromadził umiejętnie a 
niemałym kosztem śp. Edmund  Chrza- 
nowski, b. prezes Koła polskiego w Pe- 
tersburgu. On też czasu wojny wywozil 
go dwukrotnie: do Kijowa (1915) į Lubli- 
na (1920), kiedy umiłowanym przezeń 
książkom groziła bezlitosra dłoń „oku- 
pantów* i bolszewii. I obecny też wła- 
ściciel, imieniem własnem i małoletniego 
swojego Syna, lękając się o bezpieczeń- 
stwo zbioru w kresowym dworze, skła- 
da te cenne skarby (rzadkie druki i rę- 
kopisy) w Ossolineum, gdzie staną się 
już dostępne szerokim kołom naszych u- 
czonych. 

Związek Awłatyczny Studeatów P 
litechniki lwowskiej zawiadamia, że urzą 
Gza w czasie od dnia 5 do 11 marca br. 
Tydzień lotniczy na Politechnice z pro- 
gramem, w Skład którego wejdą: 1) 
Wiec ogólnó-technicki, wieczór dysku- 
syjny, poranek komcertowy, odczyt inż. 
Rudolfa Joszta pt.: „Gazy bojowe j pro- 
blem walki chemiczno-lotniczej, odczyt 
prot. dra M, T. Hubera pt.: „Rzut oka 
na dotychczasowy rozwój i przyszłość 
lotnictwa, odczyt inż. J. Lipsza Pt.: „Zna 
czenie przemysłu chemicznego dla obro- 
ny Państwą i zagadnienia chemii w lot- 
nictwie. 

G Arrasach Zygmunta Augusta wy- 
głosi odczyt dr. Aleksander Czołowski 
w sobotę 7 marca o 6 popol. w nowym 
Uniwersytecie, sala Kopermika. liczne 


— 
Qa 


— 


przeźrocza. — 
Towarzystwo  metapsvchiczne im. 
Juljana Ochorowicza urządza dziś w. 


piątek 6. mamca wykład bogato ilustro- 
wany przeżroczami pt. „Wiedza tajem- 
na“ Część III. i ostatnia. Każda część 
wykładu stanowi odrębną całość. Prele- 
gent p. J. Bajsarowicz, sekretarz Tow. 
Sala Instytutu Technologicznego. Począ« 
tek o godz. 8 wiszz. Bilety w cenie od 
2 zł. c» 50 gr. do nabycia wcześniej w 
„Orbis“ 3. Maja 5. 

Towarzystwo naukowe ws Lwowie. 
Posiedzenie Wydziału historyczno-filoz. 
odbędzie się we wtorek dnia 10 bm. o 
godz. 5 popoł, w pracowni seminaryjnej 
prof, Abrahama. Porządek dzienny: Czł. 
czynny prof. L. Piniński: Stosunki pra- 
wne niebronione skargą. 

W urzędzie Pocztowym Lwów 13, 
przy ul. Głębokiej, „zaprowadzono z dn. 
20 lutego br. ruch telegraficzny oraz te- 
lefoniczny miejscowy į; międzyniiastowy. 

(b) Na srebrnym ekranie. „Kopernik“ 
i „Marysienka*: „Dzwonnik z Notre Da- 
me', dramat w 12 aktach. (Universal- 
k dE. Ml EEC EM 
walczyć, chcemy być przy was na 
uniwersytecie po _ laboratorjaci: 
i biurach, na nartach, przy ienis e 
i w dancingach — wszędzie. 

I mimo naszej „jednej* krepde- 
Sziny potrafimy zaciować uro 
kobiecy i wartość moraln*. Upl- 
nujcię tylko waszych Tuptusiów. 
Nech za pieniądze kradzione lub 
wyłudzane od matek nie rozbijają 
się po cukierniach i restauracjach. 
Zamiast przysłuchiwać się z cieka- 
wością i uśmiechem, reagujcie pa- 
nowie moraliści ostro i bezlitoś ie, 
gdy Słyszycie że Tuptuś w kawiar- 
ni czy gdzie tam, szk luje kobietę 
przechwalając się wątpliwymi zwy- 
cięstwami, 

Piętnujcie przystrojonych w mo- 
dne surduciki o damskich biustach 
Lalus ów, co to ni orząc ni siejąc 
zjadają stosy pączków i pochłania- 

tuziny wódek, zróbcie z nich 
porządnych ludzi, a i nasza krep- 
deszina wówczas nie będzie się 
wam, wydawać bardziej grzeszną 
i karygodną od krynoliny i tiut- 
niury naszych babek. 
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„QAZETA PORANNA” z dna 7. marca 1925. 
a a O aa a 


Z sali sądowej. 


. 


Wasyl Pawelko, w wolnych chwilach szewc, 


z zawodu złodziej. 


„Delegat rządu francuskiego" w gościnie u Paraśki. 


Takie 


buty z cholewamiłl... — Nocny stróż u młodej wdówki Likerji.— 
„Tato z mamą się kłóci“, więc Pawełko poszedł na nocleg do 
Motry. — Za 21 „figlów* 5 lat kryminału. 


Lwów, 6 marca. 


(tb Przed trybunałem karnym 
stanął wczo:aj 24-letni Wasylko 
Pawełko, z zawodu złodzie, w 
wolnych chwilach szewc, zam. w 
Stromatyczach pod Lwowem. 

Pawełko porzuciwszy szewstwo 
przez cały rok ubiegły uprawia: 
złodziejstwo. Kradzieże jego, a by- 
ło ich 21, świadzzą o pomysłowo- 
Ści i humorze Wasyla. Przytaczamy 
n ektóre z jego „tricków*: 

Do Paraszki Burej przyszedł 
pewnego wieczora dorodny mło- 
dzieniec i rezolutnie ro.siadłszy 
się za stołem, przedstawił się jako 
agent rządu francuskiego, wysłany 
do Mokrotyna dla werbowania ro- 
botników. Oszołomiona Paraszka, 
tem więcej, że jest nie Starą jesz- 
cze wdową, ugościła pana delega- 
ga, jak mogła najlepiej...  Przebu- 
dziwszy się rano dnia następnego, 
z przerażeniem spostrzegła, że „a- 
gent rządu francuskiego“ znikł, a 
wraz z nim nowe buly z cholewa- 
m, prawe nowy kabat nicboszczy- 
ka męża i jej własna chustka. 

Do Likerji Gajczykowej, młodej 
wdowy w Mokrotynie, przybył w 
listopadzie po południu okazały 


młodzian i prosił 0 przyjęcie go 
na służbę. Podał, że ma doskonai: 
kwalifikacie na nocnego st Óża, 
Osamotniona od kiiku lat Gajczy- 
kowa nabrała zaulania do d bro- 
dusznego młodzieńca i przyjęła go 
na stróża, Chytry Wasyl ofiarował 
się pójść zaraz „na wartę* i wtym 
celu zaopatrzył się u niej w buty 
i kurtkę. Likerja tyle go widziała. 
Spotkała go dopiero w miesiąc 
potem na posterunku policji. 

Pewnego» wieczora w listopa- 
dzie zaszedł do Motry Chuńczako- 
wej siostrzeniec jej, Wasyl Paweł- 
ko i ze łzami w oczach żalił się, 
że jego „tato z mamą kłóci się i 
on musi uciekać z domu“. Litości- 
wa ciotka przyję a Wasyla na noc. 
Razo spostrzegła, że kufry i skrzy- 
nie stoją otworem i zniknęły z nich 
buty z cholewami, kamizel :a, czap- 
ka krymska i inna garderoba. 

Takie to figle urządzał Wasylko. 
Obecnie nie przyznaje się przed 
sądem do żadnej z 21 kradzieży. 
Przyznanie na policji tłumaczy 
przy musem, 

Sąd jednak na podstawie zez- 
nań Świadków skazał „niewinnego* 
Pawła na pięć lat więzienia, 


Wyrok na mołojców z Żyrawki. 


Główny winowajca dostał półtora roku cięż. więzienia. 


Lwów, 6. marca. 

(t) Wczoraj po godz. 6 wieczorem 
ukończona została dwudniowa rez- 
prawa przeciwko sprawcom ciężk. 
zranienia Kaz. Kwakowskiego 1 
śmierci Piotra Szołdry z Krotoszy- 
na. Po długich naradach sędziowie 
przysięgi wynieśli werdykt, na 
podstawie którego Trybunał skazał 
Wasyla Szawela na karę półtora- 


I rocznego ciężkiego więzienia, Hryń- 

ka Gawurę, Józeła Fandija i Michała 

| Gryba na 1 rok ciężkiego więzienia, 

obostrzonego co dwa, tygodmie 

| twardem łożem; Piotra Gawura 1 

Jana Burnata uwolniono od winy 
i kary. 

Skazatych bronili adw. dr. Ży- 

wick, dr. Alter i dr. Szuchewycz. 


Pictures.) Niema słów i niema miejsca 
w ramach kronikarskiej wzmianki na 0- 
cenę wspaniałzgo tego *Drazu, Arcydzie- 
3 Wiktora tlugo dcczekało Się Świetnej 
realizacji na ekranie. Znaiiśiny postępy, 
techniki flmowcj z za oceanu, ale Paryż 
Ludwika Xl-cgo wystawiony pod Los 
Angelos przewyższa wszystko, cośmy 
dotąd widzieli. Fasada potężnego Notre- 
Dame jest najmrawdziwszą kopią orygi- 
nału. Podobnie przestronne wnętrza tego 
kościoła, na którego tle rozgrywają się 
dzieje prześlicznej Esmeraldy, kapitana 
de Chateaupers, „króla żebraków Clo- 
pina i dzwonnika Cjuasimoda. Tegc 0- 
statniego kreuje „aktor c tysiącu obli- 
czach“ Łon Chaney. Nie będzie przesa- 
dą, jeśli nazwiemy jego grę rewelacią, 
a samego artystę królem ekranów, p:ze- 
wyższającym Janningsa. Osobny roz- 
dział należałoby poświęcić cudownie 


pięknej Esmeraldzie, znakomitym typom , 


żcbraków, króla std, Reżyserja Vallace 
Worsleya znakomita, Crescondo akcji 
świeinie utrzymane, niektóre pomysły 
reżyserskie ; operatorskie godne Griffl< 
tha. Mam wrażenie, że od czasu .„Gro- 
bowca ludyjskiego* Lwów: nie przeży- 
wał takiej sensacji ña srebrnym ckranie. 
Powodzenie zatem iilmu jest zapewnione 
na dlugie tygodnie. ' 
(t) Zamach samobójczy. 19-Jetnia 
Marja Gocniarzówna, służąca zam. przy 
ul. Asnyka 8, w zamiarze pozbawienia 


się życia rzucilą się wczoraj rano z 2 | 


piętra na bruk. Skutki upadku były stra- 
szne; Gonciarzówna połamała sobie no- 
gi i żeora Graz odnicSła liczne obrażenia 
wewnętrzne i zewnętrzne, W bezna- 
dzisjnym stamie odwiozło ja Pogotowie 
ratunkowę do szpitala. Przyczyną tar- 
gnięcią się na życie zawód miłosny. 

(t) Nagły skow, Wczoraj popołudniu 
zmarł na wdar serca zatnieszkały w Ho- 
telu Royal przy pl. Fernardyńskim nie- 
jaki Wojciech Rogosz, który przybył 

» *"wowa wczyrzj "aan. 

(—) Brutalny małżonek. Niejaki Piotr 
Hukowski, nie żyjący ze swą żona, przy- 
szedł wczoraj do jej mieszkania przy ul. 
Stryjskiei 46 i w czasie sprzeczki z nią 
ukąsił ją w palec tak, iż przerwał jej 
żyłę. 

(—) Nagły zgon. Atma Kopystyńska, 
dozorczyni realności przy ul. Zielonej 60 
zmaria wczoraj nagle na udar Serca, 

(—) Zamach samobjiczy  20-letniej 
dziewczyny. Estera Meller r. Golda. li- 
cząca lat 20, zam. przy ul. Krzywczyc- 
kiej 5, zażyła w celu samobójczym wię- 
kszą dawkę weronalu, Pogotowie ratun- 
kowe odwiozło ią do szpitala. Powód 
nieznany, 

(—) Ucieczka z domu. Karol Niestreb- 
ski, introligator zam. przy ul. św. Tere- 
sy 4 doniósł wczoraj, że sym jego 18-letni 
Artur, wydalił się z domu i dotychczas 
nie powrócił. 

(—) Petrącony przez lokomotywę, 


Woźny, pocztowy Karol Móśko, zam, 


Btr. 9 


przy ul. Janowskie! 104, przechodząc to 
rem, został potrącony przez maszynę po 
ciągu i doznał złamanią ręki w dwu miej 
scach. Przyczyną była własna nieosiro- 
ŻBOŚĆ. = 

(—) Wózek naiechany przez automo- 
bil. Wczoraj nad ranem antomoxi wol- 
skowy nr. 3353 najechał na ul. Koperni- 
ka u wylotu ul Wronowskich na wózek 
należący do p. Buttlera, kóry, został 
doszczętnie zniszczony, 


. Wobec bliskiego zawarcia traktatu 
handlowego z Czechostowacłą, obieła 
zhana twowska firma „Połsot* (Polska 
spółka dla obrotu towarowego, Lwów, 
ul. Szajnochy 2) reprezentacją zakładów 
Skody w Pilznie na Małopolskę wscho- 
dnią. Akcyjme Tow. przedtam Zaktady 
Skody, (skojarzone z fabrykami maszyt 
Skody, Ruston, Bromowsky i Ringhof- 
ier), przedstawia obecnie majwiększy, 
koncem maszynowy, czeską i wykona 
wszelkie urządzenia maszynowe dla fa- 
bryk i kopalń, oraz kompietae urządze= 
nia fabryk chemicznych, gorzelni, bro- 
warów, cukrowni, rzeźni, chłodny. itp., a 
rozpomządza przytem tak dużymi zaso- 
bami finansowymi że jest w stanie do- 
starczać na dłuższy kredyt, co szcze- 

gólnie na naszym rynku posiada wiełkie 

znaczenie. Firma „Polsot* znana z po- 
ważnego traktowania interesów, daje 
jako pośrednik pomiędzy naszym prze- 
mysłem a koncernem maszymowym cze- 
skim pema rękojmię tych wszystkich 
korzyści, jakie dla Połskń z traktaty 
handl. z Czechosłowacją wytiksją, 

—— 


25-lecie maturzystów i-sze] wyższeł 
szkoły realnej we Lwowie. Koledzy, 
którzy w. r. 1900 ukończyli I-szą szko- 
lẹ realną we Lwowie, oraz koledzy- 
współtawarzysze znanych przejść w VI. 
klasie, zechcą bezzwłocznie zgłosić swój 
udział w Ziezdzie koleżeńskim na ręcę 
kol. inż. Leonarda Donsafta Lwów, Ly- 
czakowska 2 (Archiwum map). Ziazd od- 
bedzie się przypuszczalnie 5. kwietnia br. 
Zaproszenia į program Zjazdu aa 7 


Raut u p. premiera Grabskiego. (Z) ` 
W nadchodzący wtorek w Prezydjum 
Rady Ministrów p. Premjer Grabski wy- 
daje raut na 1000 osób z okazji pomyśł- 
nego zakończenia rokowań o pożyczkę 
amerykańską. . 

(—) Usifowane morderstwo. Dnia 2, 
marca około godz. 10 wieczorem niezna- 
ny sprawca strzelił z karabinu przez ak- 
no do mieszkania Józefa Wełne w: Chle- 
bowicach Wielkich pow. Jaworów. Kuta 
wpadła dp mieszkania, wybijając 6 szyb 
į utkwiła przed piecem. O czyn ten są 
podejrzani tornal Michał Sochacki i Te- 
kla Sochacka, którzy odbili córce Welłną 
jej narzeczonego i z tego powodu między, 
temi rodzinami powstały niesnaski. So- 


chackich aresztowano. pe: 

Straceme bandyıy w Warszawie, 
Wobec odrzucenia prośby c ułaskawie 
1e skazanego wcznaraj przez sąd doraź- 
ny na karę śmierci kandyty Branickiego 
wyrok został dzisiaj wylkoaany ną sto» 
kach cytadeli, ENT i j 


Chór fugosłowiańskią 
W Polsce. 


Lwów, 6. marca. 
(—) Za kilka dmi Lwów będzie gościć 
w Swych murach, wyc: chóru Z 
Belgradu „Obilie“, złożoną z 130 osób, 
która przybywa do Połski, rewizytując 
Ilwcwski „Chór technicki* i zabawi 20 
dni. Wycieczkę prowadzi prof. uniw. dr; 
Iwan Djaja, zaś chór Marko Lovro į te- 
nor opery belgradzkiej Rijevac, Wyciecą 
ka zwiedzi Lwów, gdzie zabawi 3 dni, 
potem Warszawę, Poznań i Kraków. Wą 
Lwowie odbędzie się koncert 1 odczyż 
Celem godnego przyjęcia gości, zawiąj- 
zał się komitet w łonie Ligi połsko-higo- 
słowtańskiej, w skład którego wchodzą 
przedstawiciele „województwa, wojska. 
udi wersytetu itd, 
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Rzeczy ciekawe. 


Gerontofilja. 


Młoda dziewczyna prześladuje 
starca Swą miłością, —. Wszełkie 
perswazje nadaremne. -— Tragicz- 
ny, koniec tego romansu. 
Paryż, w marcu. 

Gerontocilią nazywają uczeni 
chorobliwy pociąg erotyczny osób 
młodych do starych. Ta forma zwy 
rodnienia częściej daje się spo- 
sirzegać u kobiet, niż u mężczyzn. 
Ci rzadko kiedy z afektem swym 
zwracają się ku przekwitłym i 
zwiędłym pięknościom, 

Wi  Auguille-sur-le-Pont (dpt. 
Rkone) wielkie wrażenie wywołało 
następujące tragiczne zajście: Za- 
możni pp. Curiel mieli córkę, jedy- 
maczkię, prześliczną Germaine, któ- 
ra W tym roku oczekiwała madej- 
ścia swej 20-tej wiosny. Kilku mło- 
dych ludzi ubiegało się o jej rękę, 
ale bezskutecznie. Urocza panien- 
ka bowiem już przedtem dokonała 
wyboru senca; zapałała gorącym 
alektem ku swemu ongi nauczycie- 
lowi muzyki, osiadłemu w tem 
mieście, p. Haenstedtowi, człowie- 
kowi liczącemu ponad 70 lat życia! 

Napróżno on sam starał się wy” 
po 


'Humaczyć jej niedorzeczność 
dobnego uczucia. Germaine nachos 
dziła go o każdej porze dnia, obsy- 
pywała go podarkami — uwiodła 
wreszcie, literalnie uwiiodła! 
Nazajutrz po fatalnym wieczo: 
rze, kiedy uległ pokusie. p. Haen- 
stedt pod wpływem wyrzutów su- 
mienia, otruł się. Wiadomość o je- 
go samobójstwie wprawiła Germai- 
nę w nieopisaną rozpacz. Zostaw: 
Szy przez chwilę samą, wydobyła 
z ojcowskiego biurka rewolwer i 
fcehrym strzałem w serce pozbawi- 
„ia się Życia. W pozostawionym li 
ście wyjaśniła przyczyny samo- 
bójstwa Haenstedta,- potem swego 
a zakończyła słowami: „Z radością 
spieszę rw zaświaty, by połączyć 
się z ukochanym, bez którego ży- 
cie nie ma dla mnie wartości", 
Degeneratka! 


Gdzie jest środek wszech- 
świata ? 


Leży on w konstelacji jednoroż- 
ca, oddalony od nas 2.300 lat 
światła! 


Paryż, w marcu. 

(D Jak wiadomo, dawniej uwa- 
żano ziemię za ośrodek Świata, do- 
płero Kopernik zdegradował ją na 
rzecz słońca. Późniejsze badania 
astronomów Siwierdziły, Że słońce 
nie jest „gwiazdą stałą”, lecz wraz 
z całym systemem słonecznym, do 
którego nałeży też nasza mizerna 
ziemia — porusza się w przestwo- 
rzu koło innego ośrodka. Jak do- 
wodzi francuski astronom Nord. 
mann, słońce oddalone jest 2.300 
łat światła od istotnego Środka 
wszechświata. Holenderski astro- 
nom Pannekoek odkrył na podsta- 
wie badań, że odległość owego 
środka wynosi 700 jednostek, zwa- 
nych „parsec“, z których każda 
równa się 3'25 lat światła. 

Jak olbrzymiem pojęciem jest 
rok Światła — można sobie z tru- 
dem wyobrazić, zważywszy, Że od- 
ległość słońca od ziemi, wynoszącą 
150 miljonów km. przebywa prze- 


=- 


strzeń Światła w ciągu 8!/, minutę, 
Cóż dopiero mówić o olbrzymich 
odległościach, w których określe- 
niu astronomia żongluje całemi la- 
ami światła... 

Wedle obliczeń  Pannekoeka 
owo „centrum wszechświata" ma 
się znajdować w konstelacji jedno- 
rożca, 

trz fw 
Z życia ekonomicznego 


Giełda lwowska. 


SPRA WOZDANIE GIEŁDOWE, 
Lwów, 5 marca, 

Kursa akcji niekotowanych nie- 
jednolite. Większe zapotrzebowanie 
na Armę (płacono 1:65—1'75), Ja- 
worzuo poprawiły się na 14:40 — 
wczoraj 14:05). Gazy wschodnie 
oddawano po 12:50, zachodnie no- 
towały 3°15. — Płacono za Bruggera 
0:47, Węglowki 1'/, gr, Len 0'41 
do 0*42, Lesienice 165. Sporadycz- 
ne transakcje Rolindustrią po 4'80 
i Książnicę po 4'80 i 5'00. Obroty 
średnie, Akcje bankowe bez zmiany. 

Akcje przemysłowe częściowo u- 
trzymane, częściowo cokolwiek mo- 
cniejsze. Dalszej zniżki doznały tyl- 
ko Parowozy, za które płacono pod 
koniec 0'72. Wydatniej poprawiły 
się akcje Tespów (na 5'90, wczoraj 
5°35) i Sierszy górniczej na 5:00 
(wczoraj 4'85). Zainteresowanie dla 


t 
e| 


chwiejna. — Usposobienie rezerwo- 
wane. Na Targu walutowym  poszu- 
kiwano dewizę na N. York (obrót 
około 40.000 dol.), — Dolary noto- 
wały 5:18 i pół, 


OBROTY W AKCJACH, 


Bank Hipoteczny 0'581/,, 058 
059 ;, Przemysłowy 0'36, 0:35, 


-l 035, Z. B.K. 018, Browary 98:, 
||Chodorów 490. 4'85, Chykie 5'75, 


Cegielski 35:00, 35:50, Ćmielów 
066, Górka 17:00, 16:00, Gafata 
0:30, Karpalit 1'10, Nitrat 032, 
Oikos 2'65, 2:70, Parowozy 0'74, 
0:73, 0773-/,, 0:72, 0°72'/,, P. T. B 
060, Siersza gór. 5'00, Tespy 5'80, 
5:85, 5-90, Zieleniewski 13:05, 13-10. 


OBROTY W AKCJACH NIEKO- 
TOWANYCH. 

Arma 1'65, 1'70, 1:75. Brugger 
0'47. Gazociągi 0'26. Gazy wscho- 
dnie 12:50. Gazy zachodnie 315. 
Jaworzno (100) 13:90, (25) 14:35, 
14:30, 1440 (drobne) 1495. Książ- 
nica-Atlas 4'80, 5.00. Len 0'41, 0'42. 
Lesienice 1:65. Olkusz 1:15, 1:10. 
Przeworsk (okaz.) 285:00, 29000, 
(imienny) 24000. Węglówki 0'011/,. 
Rolindustria 0'35. 


Giełda zbożowa. 


Lwów, 5. marca. 
Zastój w transakcjach utuzymuje 


Parowozów, Tespów, Chodorowa | się nadal w obrocie giełdowym i 
i Ziełeniewskiego. pozagiełdowym. Obrót mąką bardzo 
Papiery państwowe i akcje han- | słaby. — Tendencja utrzymana. U- 
dlowe w zaniedbaniu, Tendencja | sposobienie ospałe. 
Ceduła giełdy lwowskiej z dnia 5. marca 1925. 
Wartość] Dywidenda 5 marca 
nomia. | 1923 | 1924 Akcje płacą | żądają A 
DR SCEE ZZ 4 transakcje 
Mkp. Mkp. z kuponem bieżącym zł enj zł| er 
280 140 — Bank Związkowy —|-| —|- = 
280 130 | 15000 | Bank hipoteczny . —|57 | —|60 0:58—0 59 
1000 500 — Bank handl. pozu. —|= | —|- = 
280 184 2800 | Bank Komercjal. . — lig == = 
280 140 | 5600 | Bank Małopolski. —|- | —|- — 
280 140 2800 | Bank powsz. kred. —|= | —|— — 
280 130; 9000 | Bank Przemysłow. —]|34 | —|37 0'35--0:36 
1000 — — Bank Rolniczy . . 1] | —| — = 
280 84 | 15000 | Bank Ziem. kred. —|16 —|18 017 
280 84 — Bank Zemelny . . = |>| = = 
1000 600 | 100000] Zw. Sp.Z. w Poz. . —|| —|— — 
500 — 5000 | Agrochemia . .. —|- = |= — 
1000 650 — Bracia Biskupscy —|- | —|= = 
500 | 2000 — Browary ... * 9|75 9|95 985 
1000 3000 | 25gr| Chodorow . . . . 4 |80 4|95 4':85—4'90 
1000 2000 BOgr| Chybie .. . . . 5|65 5/85 575 
1000 800 | 30000 | Çegieiski .... 34/60 | 35/90 35:00— 3550 
1000 1000 2000 | Ćmielów . ... — |65 — |67 0 
— — — Fabr. Lokomotyw S = | = 
140 | 14000 140 | Gafota ..... = |29 — |31 0:30 
140 800 — Galicja uh «4 —|— => |= — 
1000 — — Gazolina .... 1 |90 A= 1-95 
140 — Górka: . A. 16 | 70 17 | 20 16:90—17:00 
140 | 18000 | — | Karpalit „. . ... 1|05 | 1|15 110 
280 200 | 5000 | Krakus . . . „ « =j= |-> = 
5000 | 15000 > Marynin . . . ... =|- | = | = — 
1000 300 | 10500 | Niemojowski . . —|31 | —|38 0:32 
— — == „Nitrat“ Zakł. ch. =|= | |= — 
1000 = OIKOS -. . W. «3 2 |60 2|75 2:65—2:70 
500 | 750| 4gr| Parowozy . . . . | —|71 | —|75 | 072—074 
500 200 | 1000] Pezet .. „... —|2g | —| — — 
350 175 — POCISK „Am 110 | —|— — 
1000 500 7550 | Pokucie . . . « . = |= | [= = 
500 350 | 20000 | Polska nafta. . . —|- | —|- — 
500 400 = Połskie Tow. Bud. E Eel 0:60 
10000 |. 2500 c= Potęga . . . .. —|- | |= — 
140 280 = Rakszawa . . . , zz. | = — 
500 300 360 | Rohn Zielłński , , | —|- | — | — = 
200 140 = Siersza elektr. . . —|-| =|- — 
140 300 = Siersza góm. . . 4 | 95 5|05 5:00 
280 750 = Spół. Wydawnicza = |= || all = 
1000 — 1800 'Tehate . . » » » Pari w „1 
700 700 | 20000 | Tepege . . . . . —|-| =|- — 
1000 350 == TeSpy -e.s « es 5/70 6| — 580—595 
140 280 — Trzebinia . . . « =|- | =| = — 
500 1000 — Ursus. 2 « « « » al EB = 
1000 1070 — Zieleniewski . . . 12|90 | 13,25 1305—1310 
140 90 — Impex am. e =|- | |= — 
500 200 | 1500 | Polski Glob . . . —|-- | =|- = 
1000 520 | 45000) Polbal ..... =|= || = ||= = 
1000 210 — Bolsot.4- - « « » =A= 6 |7i = 
140 240 4500 Tohan. « « « « » = || zę" m s" 
500 300 — Wawel .. . . . =(= || |= a 


Giełdy obce. 
GIEŁDA WIEDEŃSKA z E bm. 


Dolary 70460, marka niem, 16750, ang. 
3269, iranc. 36. włoskie 2862, _ jugosł. 


1120, rumuńskie 344, polskie 13540 do 
13640. szwaic. 13530, węgierskie 9750, 
czeskie 2004. 


Akcie: Zieleniewski 173, Apollo 680, 
Silesia 13500. Fanto 200. Karpaty 149, Ga 
licja 1295, Schodnica 213, Siersza 64. 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 
Zurych. (Kursa końcowe). N. Jork 
5.20 jedna ósma, Londyn 24.79, Paryż 
26.45, Wiedeń 73.30, Praga 15.43, Wto- 
chy 20.99, Rudapeszt 0.007185, Bukareszł 
2.575, Berlin 123.85. 


GIEŁDA GDAŃSKĄ. 
Gdańsk. Warszawa 101.27 do 101.78, 
Złoty 101.72 do 102.23, N. Jork 5.2788 de 
5.3045. 


Obroty prywatne. 
Lwów, 5 marca. 


Tendencja lekko zwyżkowa. 
Obrót średni. 

Dolary amer. 5:18, do 5'19, 
dol, kanadyjskie 5'151, do 5-159, 
korony czeskie 0'15! do 0'157/,, 
leje 0:02'|, do 0'02%,, franki franc. 

Í 0271/, do 0:27! ,, frank szwajcarski 
100 do 101, funty szterl. 2430 
do 2450, Ruble a 5001 a 100 
za 1 fys 310 zł de 3'20 zł. 
drobne za 1 tys. 1'80 do 2'00 zł. 
niemieckie tys. stare za 4 tys. 
(42 do 045 gr. korony aistr. za 
tys. 0071, do 0'07:, er. 

Złoto: 20 kor. 21 75 do 21:90, 
20 frank. 1970 do 1985, 20 marki 
„475 do 2490, 10 rubli 26.80 do 
„690 gr 

Srebro: kor. ausir, 0:44—U'441,, 
5-kor. ausir. 230—234, (florenv 
1*18—1 20, srebr. ruble 1:87— t190 
kopiejki za rube! 0:83—0:85 


YE n 


a 
. 


Lwów, 6. marca. 
Sobota dria 7. 


Program sportowy: 
marca: boisko +. K. 5. Hasmonea: zawo- 


dy w piłkę nożną  Meta!—Hastnonea, 
początek godz. 3.15. Niedziesa dnia 8. 
nia:ca: boisko Ż. K. S. Hasmonea: za- 
wody Sparta—tiasmonsa, początek 3.15 
pomoł. 


Walne Zgrom. PZEN. Do sprawozda- 


| nia z walnego zyrom. PZPN. zakiadła 


| się omyłka: Kozgrywki o unistrzestwo 
uregulowano w ten sposób, że na wicsnę 
b. r. dokończone Zostaną misirzostwa 
państwowie, co jesieni odbędą się roz- 
zrywki o puhar, a na wiosne 1925 finał 
puharv i mistrzostwa okręgowe. 


Nadzieje pokładane w turnieju sió« 
demkowym, urządzonym głównie w ce- 
lach kasowych. nie ziściły się. Zła aura 
odstraszyła wielu od wycieczki na Siryj- 
skie wzgórze. Jedyna korzyść, jaką dru- 
żymy nasze odniosły, to wydatny tre- 
ning, którym wdaje się w sezonie zbyt- 
nio nie grzeszono. 


Boisko Czarnych wykazało raz jesz- 
cze swe wielkie walory. Mimo ciągłych 
deszczów było boisko w  doskonatym 
sianie. 

Przyczynki do badań psychologicz- 
nych. Zdawało się, iż gracze wolni od 
zmory „Spalonego* w całej pełni użyją 
swobody ruchów, okazało się iednak, iż 
jedynie zakazany owoc smakuje, gdyż 
„złotej wolności“ wcale należycie nie 
wykorzystywano. 


Jeśli jakiś naiwny sądził, iż kilkumie- 
sięczna przerwa przyczyni się do zmia» 
ny usposobienia pewnych osobników, to 
miał możność przekonać się,.że tak doe 
brze sprawa sie nie przedstawia, Skłon- 
ności do brutalnej gry 1 :ozbvania 
się są zbym głębokc zakorzenione, by 
móc ich sżę przaz noc wyzbyć. Nazwisk 


Nr. 7353 


chwilowo nie wymłeniany, w przyszło- 
ści jednak będziemy musiell wszelkie wy 
bryki bezwzgłędnie napietnować. 

Pogoni zarzucają, iż nie dotrzymała 
warunków, wystąpiła ona bowiem z 
sześcioma graczami i Wackiem Ku- 
charem, który ma tę brzydką właści- 
wość, lż potrafi się porroić, wskutek 
czego Pogoń grała właściwie w, dzie- 
wiątkę. 

Afisze znikną! Lwowska A-Klasa nosi 
się z zamiarem nie afiszowania zawo- 
dów, zę względu na wielkie koszta, 
natomńast dla reklamy zawodów) sko- 
rzysta ona z łamów: prasy, 

Trener Kerr powrót do Lwowa I 
obiął wening Hasmonei, 

Sejmowe Koło Sportowe wykazuje 
w, ostatnich czasach wzmożone zainte- 
resowanie dla ruchu sportawego. Fakt 
powyższy powitać należy z zadowole- 
niem, tembardziej, iż Z. Z. wdrożył ak- 
cję w, kierunku przestrzegania przez 
gminy normy podatkowej, tyczącej się 
widowisk i imprez sportowych, a usta- 
lonej swego czasu przez ustawę seb 
mową. 

Napływ gości północnych oczekiwany 
jest w tym roku w Wilnie.  Wileńskie 
drużyny stoją w żywym kontakcie j per- 
traktują o przyjazd drużyn finlandzkich, 
łotewskich i estońskich. 

Następny tydzień przyniesie nam w. 
sobotę zawody, Lechja—Fasmonea, a 
w niedzielę prawdopodobnie Pogoń— 
Sparta, 

Ameryka pod zaakiem Nurmiego. Ca- 
la Ameryka rozbrzmiewa nazwiskiem 
wspaniałego  lekkcatlety: finlandzkiego 
Nurmiego. Prym wiedzie naturalnie pra- 
sa, która bohatera naświetla z wszyst= 
kich stron. W „New York Journal“ znaj- 
dujemy podobiznę Nurmiego z następują- 
cemi informacjami: szerokość piersi 
96.6 cm., przy wdechu 104.2 cm., talja 
76.2 cm, grubość karku 40 cm., uda 
49.6 cm., łydki 39.4 cm., waga 62.91 kg., 
wysokość 172.7 cm, 'at 28, 

24. maja br. odbędą się w stadjonie 
berlińskim między:niastowc zawody lek- 
koatlelyczne, w których udział weźmie: 
Rzym, Oslo, Budapeszt, Amsterdam 1 


OGŁOSZENIA. 


| Posty! prace 


EGZAMINOWANY MASZYNISTA mon- 
ter, wszechstronnie kwaliiikowony, 
poszukuje posady, Zgłoszenia pod 
„Ekspanzja* post, rest. Lwów-Klepa- 
rów. 


MODNIARKA samodzielna jako pierw- 
sza siła, całe utrzymanie. Oferty listo- 
wnie. Salon mód Spiegel, Stanisławów 
Smolki 3. 1206-3 


LEKARZ (ka) poszukiwany do Zakłady 
dentystycznego we Lwowie. NDferty 
pod „Natychmiast“ da Biuma Sokołow- 
skiego Jagiellońska. 

MŁODY ZDOLNY kierownik-administra- 
tor t organizator cegielni znający się 
dobrze na budowie pieców Hoffmanow. 
skich, wszelkich „urządzeń  technicz- 
nych, oraz na wytobie cezieł, dachó- 
wek ? dren, posiadający kiłkuletnią sa- 
modzielną praktykę, poszukuje posady 
zaraz, Łaskawe zgłoszenia pod P. do 
administracji. 1172-3 


M Nauka I wychowania $ 


KURSY HANDLGWE 
Z. OLSZEWSKIEGO 


JKurkowa 38. — Telefon 31-14 


przyjmują WPISY na nowe 


do 9. b. m. kursy 


1. pisania na maszynach 
(6 systemów), 1173 

Z. stenografji polskiej. 

luformacje i wpisy od 10-12, 4-6-ej. 


KONCESJONOWANA przez Ministr. W, 
R. i O. P. szkoła kroju j szycia Marji 
Kleczeńskiej przyjmuje nadal na kur- 
sa dzienne j wieczorne, Staszica 8 II. 
p. boczna Chorążczyzny, „ - 1202-2 


O /„MAZETA PORANNA" 


SAMODZIELNY, ensrziomny podmajstrzy 
murarski zna się dobrze na robotach 
ciesielskich, piękne Świadectwa, po- 
szukuje posady lub roboty akordowej. 
Laskawe zgłoszenta pod „Trzeźwy“ 
do Administracji „Gaz. Por.“ 1170-7 


Zgubiono, znalezione 


ZNALEZIONO srebrny zegarek męski. 
Do odebrania: Moroz Mateusz, star= 
szy żandarm ul. Zamarstynowska 7. a 

c 1223-3 


| 
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Mieszkania, lokale, sklepy 


LOKAL sklepowy z urządzeniem zaraz 
do odstąpienia, Śliwińskia, Wałowa 3 
Ep: 1214-3 


3 POKOJE z przynależnościami wynaj- 
mę bez pośrednika. Oferty pod .,Wa- 
runki* do Biura Sokołowskiego do 10. 
bm. za okazaniem kwitu. 1188-2 


e 

LOKAL SKLEPOWY duży z magazy- 
nem w śródmieściu zaraz do wynaję* 
cia. Zgłoszenia w administracji „,Cia- 
zety Porannej* pad N. N. 1181-3 


| 


Kupno, Sprzedaż, zamiana 


SPRZEDAM willę w. Brzuchowicach 6 u- 
bikacjach, stajnia około 500 sążni o- 
gmodu, cała wolna, Cena 12.700 złotych. 
Wiadomość Anczewskich 1, szynk 
1—5. 1209 


125 SĄŻNI ZIEMI na Bogdanówce na- 
tychmiast do sprzedania. Wiadomość 
w. Administracji, 1212-2 


OKAZYJNIE do sprzedania: 2 łóżka z 
materacami i 2 szafki nocne, 1 stół 
okrągły do jadalni, 2 krzesła, kre- 
dens jasionowy antyczny i bibłjoteka, 
kika jasnych szaf iasiowowych. Hala 
Aulkcyjna, Akademicka 3 I. p. 1197-2 


SYPIALNIA mahoniawa modna, sypial- 
nia orzechowa Barok, bardzo miało u- 
żywane za bardzo niską cenę sprze- 
da Hala Aukcyjna, Akademicka 3 I. z 

1197- 


FORTEPIAN „Fritza“, płytą metatowa 
do sprzedania. Wiadomość plac Aka- 
demicki 3, II. piętno, drzwi na lewo 
między pierwszą a trzecią. 1111-3 


MASZYNY DU SZYCIA, gramofony, 
primusy sprzedaje tanie, naprawia z 
gwarancją Nowacki, mechanik, Lwów 
Grodecka 63. - 372 


Rozmaita 


| 


ZAMÓWIENIA na suknie, kostiumy, 
płaszcze wszelkie przeróbki przyjmuje 
Pracownia sukień Św. Mikołaja 18, 
IL. p. 1201-3 


AO 
HNATYSZYN MAKSYM (1887) unieważ- 
nia zgubioną książeczkę wojskową 
wydaną przez PKU. Stryj. 1210-2 


PPE poz zy pc 

STROJENIE i naprawę fortepianów 
przyjmuje: Artur Smutny, Chmielow- 
skiego 5, Telefon 1598. 1165 


Wsze:kie pretensje przedwojenne 
do kupca tekstylnego Salomona 
Lwowa, Gołuchowskich 5, mie- 
szkanie Trzec ego Mala 12, kupię. 

Herman Moszkowicz, 


1200 Kawiarnia Warszawa. 


a O 

NAJNOWSZE KROJE GORSETÓW 
I OPASKI BIODROWE, 

oraz napierśniki trykotowe po cenach 

przystępnych, wykonanie solidne ; szyb- 

kie poleca: Pracownia gorestów HELE- 
NY FASS, Lwów, Łyczakowska 19. 

1078-4 


hh EO U 
Zdrowy, kwitnący wygląd 
si zybki przybytek na wadze przez uży- 
wanie krzepiąco- odżywczego proszku 
„PLIEENUSAN**. Najlepszy Środek, 
wzmacniający krew, muskuły i nerwy, 
1 pud. Zł. 6-—, 4 pud. Zł 20—. Szcze- 
gółowa broszura Nr. 6 bezpłatnie. 
Dr. GEBHARD £ Co., Gdańsk 
(Danzig), Kassub. Markt 4 B. 1203 


— 


z dmła 7, marca 1025, 


KAPELUSZE I WOALE ŻAŁOBNE po- 


leca Topolnicka, Kopemika 1. 788-6 


DURKOPPA maszyny do szycia poleca 
Skład maszyn, Gródecka 10a. 1175-10 


PIECE KAFLOWE, flizy giazurowame, 
posadzkę kamionkową i cementową 
mają ma składzie 


MIEJSKIE ZAKŁADY CERAMICZNE 
Kraków, Lwowska Z. 956 


Podhajce, dnia 5 marca 1925. 


Towarzystwo kredytowe 
w Podhajcach 


stow. zarejestr. z ogr. odpow. w Pod- 
hajcach w likwidacji wzywa swych 
wierzycieli, by swe pretensje do 
30 czerwca 1925 u likwidatora te- 
goż Towarzystwa Salomona Ebera 


= | sea BR Str. H F 
WYCIERACZKI I CHODNIKI 
kokosowe oraz CERATY 


wszelkiego rodzaju poleca najtanłej 


L. Hloszowski 


Lwów, Akademicka 3. 
1190 


Podhaj.e, dnia 5 marca 1925.. 
Towarz. handlowo kredytowe 


„ałódzieją” W Podhajedeh 


stow. zarej. z ogr. odpow. w likwi- 

dacji, wzywa swych wierzycieli, by 

swe pretensje do 30 czerwca 1925 

u likwidatora tegoż Towarzystwa 

Dra L. Grossa adw. w Podhajcach 
i zgłosili. ; 


w Podhajcach zgłosili. 
Likwidatorowie: Salomon 
Juliusz Rottenberg. 


Eber, ! Likwidatorowie: Dr. Leon Gross 
1218 i Simon Horowitz. 1218 


Tymezasowy £arząd Miejski w Złoczowie. 
L. 1831/925 Złoczów, dnia 26. lutego 1925 


Celem obsadzenia posady budowniczego miejskiego 
w Złoczowie rozpisuje się niniejszem 


KONKURS 


z terminem wnoszenia podań do 20. marca b. r. 


Posada ta z płacą IX. stopnia służb. urzędn. Państw. nadaną zostanie 
prowizorycznie. Po roku nienagannej służby może nastąpić stabilizacja, 


Przy wnoszeniu podań należy dołączyć: 


a) metrykę urodze'ia na dowód nieprzekroczonego 40 roku Życia: 

b) dowód obywatelstwa polskiego ; 

c) świadectwo studjów technicznych craz dowodu złożenia egza-. 
minu na budowniczego w myśl § 23. ust. przem. z 20. XII. 1859, Dz. 
p. p. Nr. 227, względnie rozp. z dnia 16, IX, 1883, Dz. u. p. Nr. 147, 
lub koncesji na budowniczego; l 

d) świadectwo 2-letniej praktyki w zawodzie budownictwa odbytej 
po złożeniu egzaminu lub uzyskaniu koncesji. „ 


Komisarz rządowy: 
Strusiński m. p. 


Tarnopol, dnia 25. lutego 1925, 


Konkurs. 


Magistrat m'asta Taraopola rozpisuje niniejszem konkurs na 
posadę pomocnika ogrodnika miejskiego, 


O posadę tę ubiegać się mogą kandydaci, mający odpowiednie wykształcenie 
fachowe, teoretyczne i praktyczne, którzy nie przekroczyli 40-go roku życia i są 
obywatelami polskimi. 

Do podań należy załączyć: 1) Metrykę urodzin, 2) Curriculum vitae, 3) Świa- 
dectwo szkolne z odbytych studjów fachowych, 4) Świadectwa z odbytej praktyki 
(pracy). — Termin wnoszenia podań upływa z dniem 30. marca b. r. 

Do posady powyższej przywiązane są pobory XI. grupy uposażenia Szcze” 
bel „A”* w zrozumieniu ustawy z dnia 9. października 1923, Dz. u. R.P.116, poz. 924, 
Q uposażeniu funkcjonarjuszy państwowych. — Posada powyższa nadana zostaję 
prowizorycznie na jeden rok. Po roku nastąpić może stabilizacja. 


1171 Rządowy komisarz miasta: Dr, Wł- Lenkiewiez, 


1205 
L. 171/25. 


Magistrat miasta Stanislawowa. 


L. 3108. Stanisiawów. dnia 2. marca 1925. 


OGŁOSZENIE. 


Magistrat miasta Stanisławowa rozpisuje ninlej- 

szem rozprawę ofertową na budowę betonowego 

kanału głównego d'a dzielnicy zabłotowskiej, 

o łącznej długości około 2.240 m. i o przekroju 142/150 cm., 
133/140 cm. i 150/100 cm. 


Oferty pisemne, zaopatrzone we wadjum w kwocie 10.000 zł. (słowem: 
dziesięć tysięcy złotych) we formie listu gwarancyjnego wielkich banków 
wnosić należy do Prezydjum Magistratu miasta Stanisławowa najpóźniej 
do dnia 16. marca 1925 do godziny 12-tej w południe. Bezpośredrio 
po upływ e tego terminu nastąpi otwarcie ofert. 

Pany i warunki budowy są do przejrzenia w Wydziale technicznym 
Magistratu, gdzie też ud ielone zostaną oferentom formularze oferty 
i listy gwarancyjne na wadjum. 


Magistrat: 


1217 „Wacław Chowaniec- 


Str. 12 


Dla cin 


cych na ołądeł 


Gabinety dia ścisłego towarzystwa. — Restauracja „RER LAMA Lwów, Szajnochy 5, beezna ul. Konernika i Sykstuskiej. 


OGŁOSZENIE. 


Zawiadamiamy, że z dniem 1. marca 1925. Pracownia 

mechaniczna pod nazwą: „Autogarage BOREK i WER- 

NER, Lwów, św. Michała I. 8. boczna Keściuszki* 
przeszła na wyłączną własność pana 


WŁADYSŁAWA WERNERA 


byłego współwłaściciela firmy BOREK i WERNER, jakoteż całe Przedsię- 
biorstwo przewozu poczty samochodami we Lwowie i z dniem tym p. 
Władysław Werner „zobowiązał się przyjąć na siebie wszelkie zobo- 
wiązania prywatne i rządowe dotyczące wspomnianej firmy, jakoteż 
jest uprawniony do ściągnięcia osobiście wszełkich należytości i za- 
wierania wszelkich transakcji w swoim własnem imieniu. 


Z paważaniem 


1213 Władysław Werner. 


Czesław Borek. 


WYKONU JEMY: 

Cegielnie, fabryki dachówek, nowoczes- 

ne cegielnie polowe, komiuy iabryczne. 

Projekty, rysunki, kosztorysy itp. Tło- 

cznie ręczne do wyrobu cegieł. 

JULJUSZ JANASZEWSKI I SKA 
Poznań, Podhalańska 2, 


Ważne dla każdego, 


kto tylko ma jakąkolwiek bądź styczność 
z bankiem lub giełdą. 


i  Kostjumy, Suknie, Płaszcze 
według najnewszych wzorów zagran, 
wykonuję solidnie, szybko ; tanio firma 
A. WRZEŚNIEWSK, Chorążczyzny 5, I. p. 
były współpracownik firmy Bogusław 


Herse w Warszawie. 1196 5 1207 
AULI 


Już wyszedł z druku 


= PODRĘCZNIK = 


PROGOWNIKA GANAÓWEGO 


epracowany przez Dyrektora 


STANISŁAWA DRZEWICKIEGO 


i jest do nabycia we wszystkich księgarniach w kraju, 
lub wprost u autora: 


we Lwowie, ul. Go'ąba Nr, 6 


Cema broszurowanego egzemplarza wynosi 
1©. złotych, z przesyłką pocztową o 50 groszy 
więcej, zbiorowe zamówienia franco. 


Format 80, objętość 230 stron: 


Treść! 1) Wiadomości wstępne z ekono mji powszechnej, 2) O handlu, 
3) Spółki handlowe, 4) Bank, 5) Giełda, 6) Interesy bankowe, 
7) Wewnętrzna manipulacja bankowa, 8) Ważniejsze oblicze- 
nia, 9) Buchalterja, 10) Korespondencja, 11) Oddział (filja), 
12) Terminologja, 13) Waluty, miary i wagi różnych państw, 
14) Ustawy połskie z r. 1924 a) o systemie monetarnym, 
b) o prawie weksiowem, c) o prawie czekowem, d) o bankach, 
e) o glełdach, f) o domach składowych, e. c. t, 1216 


„GAZETA PORANNA" 


z dnia 7. marca 1925. Nr. 7353 


sporzadzamy codziennie na czystem maśle deserowem potrawy w wiel- 
kim wyborze. — Wyśmienite sute obiady ala „REKLAMA po 1 zł. 50 gr. 
Kolacje przy koncercie z dwóch dań 1 zł. 50 g“. — Bufet bogato za- 


opatrzony. — Piwo żywieckie z browaru w Żywcu. 1224 


BANA MALOPOLSHI $. A. w rakowi 


Rynek główny i. 25, 1221 
zawiadamia, że akcje „AZOT“ W. emisji, opiewające na 
okaziciela, wyda'e się do rąk subskrybentów lub osób f.rmaini: 
upoważnionych za zwrotem listów przydziałowyc., względni: 
kwitów kasowych, a to za pośrednictwem tej instytucji, w której 

dokonano zgłoszeni. 

Akcje nie podjęte do dnia 30. kwietnia 1925 złożons 
będą do depozytu, przyczem policzoną będzie conajmniej pół- 
roczna należytość depozytowa. È i 

To samo dotyczy niepodj't,ch do dnia 20. marca b. r. 
akcyj „Fabryki czekolady A. PIASECKI" IV. emisji. 


AKCYJNE TOWARZYSTWO 


PRZEDTEM 


vibi JODI 


BUDO WA: X6TŁów 
MASZYNPAROWYCH 


ŻÓRAWI 
MOSTÓW 
KONSTRUKCYJ ŻEL. 


FABRYK CHIEMICZN, 
CUKROWNI 
GORZELNI 
BROWARÓW 
CHŁODNI 

RZEŹNI 

KOLEJI 


TTW ORME TARA PAROWE. maniek 
Min drogowe Maszyny do lamanta | mielenia kamiesi 
PRZEBSTAWICELSTWO NA WALAPOLSKE WSCHIDNĄ 


nn E R o O 


|| enie w „Gazecie Paame | a 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy. | 85 egr. ra wiersz 1-szpalt. milimetrowy 
(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe rzą | (szer. 60 mm.) w tekście (kronika, re- 
tekstem T2 gr, za wiersz l-szpalt, mil- | pertnar, dział ekonomiczny itd.) 40 zr. 
metrowy (szer. 6) mm.) nadesłane 3 ne- | za wiersz 1-szpalt. milimetrowy) (szer, 
Kkrologi 30 gr., za wiersz 1-szpalt, mil- | 60 mm.) na pierwszej stronia 45 zr. 
metrowy (szer. 60 mm.) po kronice, | drobne ogłoszenia za słowo 6 gr, dro- 


paski £ inseraty na stronach tekstowych 


(1-sza) 570 zł. poł. — Ogłoszenią zas 
miejscowe 30% droższe. — Odpowie 
dzialności za terminowy druk nia przył 
mujemy. — Porta przekazów nie bonifi« 


bne ogloszenia kupno I sprzedaż za sło- 
wo 8 gr., drobne ogłoszenia matrymo= 
niaine, korcspondencje prywatne za slo- 
wo 12 zr. dla potrzebujących pracy: lub 
posady 4 gr., cała strona ogłoszeniowa | kujemy. — Uwaga: Kolumny oglosze- 
285 zł. pol., cała strona tekstowa 488 |! niowe są podzielone na 8 łamówi(szpaltjj 
zł. poł, cała strona pod nagłówkiem | tekstowe na 4 łany (szpalty). 


2 Drukarni Sp. Akce Wyd. pod zarz. |. Płockiego we Lwowie. Należytość pocztową opłacone ryczałtem. Odpowiedzialny red.: Marjan Machalski 


